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W chwili, kiedy ,Austrya zbroi się na 
wszelkie wypadki, kiedy wojna włosko-turecka— 
jeszcze nie ukończona— niepokoi świat polity- 
tyczny, wśród warunków bardzo niezwykłych 
nastąpiło usunięcie szefa sztabu wojsk austrya- 
cko węgierskich, barona Konrada von FHoetzen- 
dorf, uważanego za pierwszego strategika w 
monarchii. Wywołało to powszechną sensacyę 
nie tylko w Wiedniu, gdzie powody dymisyi 
szefą sztabu generalnego dokładnie są znane, 
ale także i w Niemczech, gdzie szczególniejszy 
nacisk kładziono na niezwykłe zdolności tego 
generała, a przedewszystkiem w Rzymie, prze- 
ciw któremu wyiężona działalność generała 
Kovrada od dawna była znana. Okazało się, 
że w  Austryi, jak wszędzie w państwach 
monarchicznych, istnieje partya wojenna, któ- 
rej szefem był generał Konrad, a za bu- 
lisami popierał go następca tronu Franciszek 
Ferdynand. 

Przy tej sposobności wyszły na jaw fakty, 
o których wtajemniczeni od dawna wiedzieli i 
czasem po cichu o nich szeptali,—ale o których 
głośno nikt wspomnieć się nie ważył. Jest to 
istniejący antagonizm między panującym cesa- 
rzem Franciszkiem Józefem, a rastępcą. tronu 
Franciszkiem Ferdynandem. Wiedziano o tem 
od pierwszych chwil, kiedy niemłody 50-letni 
już arcyksiąże, następca tronu, począł mieszać 
się do polityki. Pogłębiała się przepaść mię: 
dzy Burgiem a Belwederem, powstał rozbrat 
i nie było już prawie sprawy wojskowej i po- 
litycznej, w którejby nie oddźwięczał ten uta- 
jony antagonizm. 

Ale nigdy jawniej, przed całym światem 
nie objąwił się, jak właśnie w tej chwili, kie- 
dy zatarg doprowadził do usunięcia jednego 
z najpierwszych generałów, dlatego, gdyż, pod 
wpływem protektora swego z Belwederu, stale 
działał przeciw Oryentacyi politycznej, nadawa- 
nej państwu przez odpowiedzialnego ministra 
spraw zagranicznych hr. Achrenthala. 

Nie wynika z tego żeby tym aktem wła- 
dzy cesarskiej ten antagonizm był zakończony. 
Przeciwnie, wszyscy zdają sobie sprawę, że bę- 
dzie zaostrzony i w niedalekim czasie wybu- 
chnie z większą siłą i pociągnie dalszą of-arę 
w osobie ministra spraw zagranicznych, który 
w bardzo ciężkich czasach zdołał ochronić mo. 
narchię przed ciężkimi losami wojny na dwa 
fronty, Stanowisko hr. Aebrenthala po tej 
drugiej wygranej jest więcej, niż kiedykolwiek 
zachwiane*i liczyć się dziś można z ewentual- 
nością jego ustąpienia na wypadek, gdyby 
wpływy Franciszka Ferdynanda wzęły górę, 
co przy sędztwym wieku starego cesarza wca- 
le nie jest w  blizkiej przyszłości wyklu- 
czone. 

Sensacyą dnia w Wiedniu jest stwierdzo- 
na polityka następcy tronu, dążąca do wypcha- 
nia Włoch z trójprzymierza i zupełnie zdecydo- 
wane rozwinięcie frontu wojennego na polu- 
dniowej granicy państwa, to znaczy przeciw 
Włochom. Prasa stojąca na usługach sztabu 
generalnego, jako to „Armee Zeitung“ oraz 
konserwatywna arcyksiążęca „Reich spost”, wca- 
le tego me ukrywała, że Austrya powinna 
zbroić a'ę przeciw Włochom i głośno uderzała 
1a swego sprzymierzeńca. Wiedziano z jekimi 
jla.ami nosi sę sztab generalny, wiedziano 
jak wzmacnia posterunki w Alpach, w Tyrolu 
i w lstryi, wiedziano, że cała akcya na morzu, 
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prowadzena 'przez Włochy, budziła niezadowo- 
lenie w fferach wojskowych w Wiedniu. 

Nie mogły tego mie wiedzieć Włochy, 
vtóryśb „aakąąador_w Wiedniu książe Avernm 
piloie śledził wszelkie poruszenia strategiczne w 
czasie pokoju. 

Musiało to w wysokim stopniu zaniepo- 
koić w Rzymie, jeżeli minister spraw zagrani- 
cznych widział się zmuszonym przeciw tej woj- 
nie w pokoju z całym naciskiem  zaprotesto- 
wać. Na memoryał szefa sztabu Konrada, do 
magający się nowych zbrojeń, nowego powię- 
kszenia rekruta, nowych  fortyfikacyi w prze- 
smykach górskich w Tyrolu,—odpowiedział mi- 
nister Spraw zagranicznych dymisyą. Monar- 
cha nie mógł w takim czasie przyjąć dymisyi 
odpowiedzialnego za ciągłość polityki austryac: 
kiej ministra Mehrenthala i dopuścić do jeg: 
ustąpienia, lecz odpowiedź swą udzielił wysyła- 
jąc bardzo ciepły i pelen honorów wojskowych, 
ale zawsze decydujący list, odwołujący szefa 
sztabu z jego ważnego posterunku. Barou 
Konrad zamianowany został inspektorem arms! 
Jest to ważny posterunek, ale nie może się ró- 
wnać co do wpływu ze stanowiskiem szef 
sztabu. Miaister Aehrenthal pozostał na sta 
aowisku. Nikt jednak nie ludzi się, że na Sta 
aowisku osłabionem i lada chwila może tak:. 
być poświęcony intrygom party! wojennej, kió- 
ra się cieszy możną protekcyą sfer najwyższyci. 
w Belwederze. Nikt w takich stosunkach, vu 
jest pewnym: gdzie dwu monarchów chce rzą- 
dzić, tam wszystko jest zachwiane. Formalnu: 
utrzymał się przy swej polityce stary cesarz— 
dodajmy zaraz przy swej polityce pokojowej 
Ale co bedzie jutro? 

Mamy partyę wojenną w. Wiedniu, to jesi 
jedyny pozytywny fakt z tych  kilkudaiowyci 
publicznie rozegranych iutryg. Na czem upad 
senerał Konrad? 

Oto na systematycznie uprawianem zbro- 
jeniu przeciw Włochem. To,co szef sztabu ro- 
bł w Tyrolu ped pozorem wzmacniania siły 
zbrojnej i obrony Tyrołu, nie było niczem in- 
uem, jak częściową w pokoju przeprowadzana 
mobilizacyą. I w jakim czasie przystępował do 
tego? Właśnie w chwili, kiedy Włochy wsku- 
tek ekspedycyi trypolitańskiej zostały ogołoco- 
ue z wojska. 

Czynna armia włoska w czasie pokoju 
wynosi 280,000 wojska. Tylko przez powoła- 
aie ogromnej ilości rezerw jest w Stanie [talia 
utrzymać swą prezencyę wojskową w kraju na 
takiej stopie. Ponieważ dziś już wiadomo, że o 
kupacya Trypolitanii i Barki potrwa wiele mie- 
sięcy, jeżeli nie przeciągn'e się na lata, przeto 
Austrya nie mogła żadnych obaw odczuwać na 
swej południowej granicy. Niczem przeto nieu- 
zasadnione były zbrojenia br. Konrada, ani 
nerwowość Belwederu. Niepodobna bowiem 
przypuszczać, żeby Włochy obecnie, kiedy pro- 
wadzą ciężką 'wojnę kolonialną, miały ochotę 
napadać jeszcze Austryę z tylu i miały deść 
sił na prowadzenie dwu wojen na dwa fronty. 
Włochy mają dziś wojsko o połowę osłabione, 
do Afryki trzeba posyłać c'ągle nowe posiłki, 
jest mowa o 100,000 armii kolonialnej. 

W takiej chwili z pewnością Włochy nie 
myślały o napadzie na Austryę. 

Jest tu przeto w grze jakaś inna intryga 
i chyba kto inny myślał o napadzie Włoch. 
Istotnie padło w kołach wojskowych w Wied- 
niu hasło o wojnie prewencyjnej To znaczy 
o wojnie, którą wypada prowadzić dziś na to, 
aby się zsbezpieczyć od niej na jutro i na 
długie czasy. Czyż to możliwe? Czy człowiek 
o zdrowych zmysłach mógłby Austrygi doradzać 
w taką awanturę się pakować? Czy to etycz- 
nie?—o to nie pytamy, wiedząc, że obracamy 
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się w sferze myśli, w których  najdziksze in- 
stynkty, ale nigdy etyka nie biorą udziału. Była 
kiedyś chwila w roku 1875, kiedy stary mar 
szałek Moltke: proponował *Niemcom taka wojnę 
na zapas. Jeszcze raz napaść Francyę, jeszcze 
raz zgnębić nieprzyjaciela i mieć potem spokój 
na dlugie lata. Ale wtedy nawet Bismarck wy- 
perswadował staremu marszałkowi takie dzikie 
pomysły. Widać na owym wzorze kształcił się 
generał Konrad, chociaż nie złożył dowcdów, 
żeby kiedykolwiek mógł być Moltkem, I tu przy- 
szedł dyplomata Hr. Aebrenthal postawił sprawę 
na ostrzu, jako gabinetową. W odpowiedzi na 
zamysły Konrada i jego wysokich protektorów 
przedłożył cesarzowi swą dymisyę. Roztizyg- 
ięcie cesarza jest znane. Tym razem zwycię- 
żył zdrowy rozsądek. Ale czy tak będzie zaw- 
ze: Gdzie są gwaraucye przed wojowniczyimi 
yenerałauii, gdzie zabezpieczenie przed partyą 
wujeuną i przed kamarylą, kryjącą się w zamku 
B+lwederskim? 

Gdyby parlament  austryacki 
nirabmę zmysłu politycznego 
zrdności, wówuzas na jakiś czas prz rwałby 
tekoń zące się dyskusye o drożyźnie, niepro- 
wadzące do żadiuego pozytywnego rezultatu i 
zająłby się Sprawą, która dziś w zdumieni: 
wprawia całą Europę. 

Byioby to jednak przeć wiaciesi pe.lityce= 
ego zruaczenia izby ludowej na Francesa, 
gdybyśmy na chwilę przypuściii, ze botemi: 13) 
tgrać partyę między Burgicm a Belwoereu, 
między politykującymi żołnierzami a dypl ż- 
cya. Parlament wiedenski ma o wiele ważni jsze 
sprawy: On musi uchwalsć pensye i uedatki 
wożyżniane dla armii io00,000 urzęldni:ów 
austryackich, którzy to państwo zjadzjs, i 
orżytem mają zaszczyt być wyborcawi pasów 
wosłów. Nie ma przeto cza u—ani uzdolnienia 
lo zajęcia się polityką państwa, kiórą rozma: 
e wpiywy zakulisowe sprowadzają dziś ra 
napowce, a jutro mogą doprowadzić do nie- 
szczęścia. 

Walka między żołnierzem a dyplomatą na 
dziś rozegrana. 


Dyplomacya zwyciężyła. Czy na długo? 
W. L. 
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Sprawa perska. 


A i „Temps“ omawia sprawę konflik- 
tu rosyjsko-perskiego i twierdzi, że rozbiór Per- 
syi mógłby grozić ważnemi komplikacyami. 
Dla ich uniknięcia rozsądniej hyłoby nie doprc- 
wadzać rzeczy do ostateczności. W pierwszy m 
zędzie jest to wskazanie dla Persyi. Ale i dla 
Rosyi jest to droga mozolna. 


„Zdaje się — pisze „Temps“ — że bez osła 
bienia. swej powagi, Rosya może ze swej strony 
przychylić się do wznowienia rokowań. Nie jest 
tajemnicą dla nikogo, że pewna różnica poglądów 
istnieje pomiędzy gabinetem petersburskim, a nie- 
którymi agentami perskimi. M. Pochitonow, rosyj 
ski konsul generalny, rozwinął gorliwość, której jego 
własny minister w Teheranie omal że nie potępił. 
Nawet w Petersburgu poseł perski otrzymał zapew- 
nienie, że po przyjęciu ultimatum przez jego 
rząd zostanie wdrożone dochodzenie w sprawie po- 
stępowania agentów rosyjskich, które wywołała 
ostatnie zajście. Czyli, jednem słowem, czuwając 
energicznie nad obroną swoich interesów w Persyi, 
rząd rosyjski mie jest tak niechętny polityce pobła- 
¿liwości a nawet kompromisu, jak to się zdaje, są- 
dząc z zajętego przezeń stanowiska. 

Jaki mógłby być ten kompromis? Niewątpli- 


EREE AOO TEE. TEA, E TERE CZY O R Z c PE 


> Racyonalna bielizna prof. 


Jaegera (tylko prawdziwa). 


SOSNOWE 


zabezpiecz. od reumatyzmu. 


Koszulki 


oszulki cieple twistowe. 
riki 


be Aid. 


eszezatyk d. Grand Horein 


Towarzystw Uli 


Oddaja się w dzierżawę 


roo dziesięcin ornej ziemi, 
Komarówki i Janów w Hajsyńskim 


rubli dziesięcina, oraz młyn przera- 
Liający trzy tysiące pudów dziennie 
za 15020 rubli. 
syl pod adr.: Teplik, do Komarówki 
Jóżcf Czarnowski. 


tvzm woda Vichy Cćlestins poleca 
y 6> rb. Adres: JAŁTA, | sic jako najlepszy środek przeciwko 
510ć | tym chorobom. 


Czwartek 24 listopada i7 grudnia) i9h r. 


RZEZ I RETE 1 a 


LIZOBALCL 


hygieniczna 


wyroby dokto- 
ra Laritza, 


ciepłe kalesony 
z Rami. 


oszulki sę yay 
osaulki. 2” 2 
oszulki ciepłe jedwabne. 


podróżne i dla my- 
śliwych. 


[cj 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
- 
X 
X 
X 
X 
X 


handl. - Przemysł. 


rowie 
ALSLW ANG X| 


zi a 


Ne 22 Telim a 20. ż A 

| a 
w Kijowie X; 
nie posiada. 4677 X | 


ra 


— —— zaa _ m rznwa m 


częśc 


cie, gubernii podolskiej po 30 


Ofert; proszą prze 
5248 
piącym na artretyzm i reuma- 
Pracownia 
i okryć damskich. 


wem jest, że Rosya, podobnie zresztą jak i Anglia, 
będzie . nieugięta odnośnie do pierwszego punktu 
swego ultimatum. Nie mogłaby oha znieść w Te- 
heranie obecności finansisty, którego jawosm za- 
miarem jest zaszachowanie polityki anglo-rosyjskiej, 
którą misya jego nakazywała mu popierać. Być 
może jednakże, iż oszczędzoae zostanie Persyi upo- 
korzenie, jakiem byłoby zobowiązanie się do nie- 
angażowania żadnego cudzoziemca do swej służby 
bez zasięgnięcia rady Rosyi i Anglii. Wystarczy- 
łoby np., żeby rząd perski poinformował obecnie 
obydwa mocarstwa O liczbie i narodowości agen- 
tów, których zamierza zaangażować do swej służby, 
podczas pewnego określonego czasu. Obydwa za- 
interesowane rządy miałyby w ten sposób pew- 
nosć, że nowe zajście w rodzaju zajścia z Szusterem 
niec zdarzy się w tym czasie. 

Przy odnowieniu tej umowy dzierzawnej po 
dobne zapewnienia mogłyby być wymagane od Per- 
Syi,jesliby ona uważała jeszcze za właściwe we- 
zwanie na pomoć radców cadzoziemskich. Co się 
tyczy indemnizacyi wojennej, to jest mało prawda 
podobne by Rosya domagała się uporczywie tako- 
ej od kraju, którego skarb jest pusty. Ostatnia 
pożyczka w kwocie 30 mil. była w połowie uzyta 
na pokrycie długów perskiego banku państwowego, 
pozostaia część, która była zarezerwowana na zor- 
gzan'zuwanie żandarmeryj, użyta została na ekspedy- 
vyg przeciwko eks-szachowi. Persya jednakże mo 
<e wynagrodzie Rosyę, udzielając jj w swej sferze 
wriy”,ow nowych koncesyi na koleje. Będąc rów- 
tuzrnaciną, ruUNncEzya taha byłaby równie korzystną 

ekonomicznego punktu wiiecnia dla jednego, jak 


1 brd: gw kraju. 


Bez wzgldu zrestią na tooma. jeaą przybiorą 
ranzaksiyt rrzy,łro porskie, niczbęduem jest! by 
vy dE Arouy, a Łwasztza Persya — zrezuniusły 
ich potrzezę. Nowe opóziucnie trpowodnawałohy 
wznowienie obaw. klme Warapa dywiie a Kuki 


dopiero niedawne sosteł rozproszone ". 


ALRI W 1 Ż NH 


0 duchownych dla resyan- 
katolików. 


Jak wiadomo z telegramów, bsły ducho- 
wny prawosławry Zierczasinow otrzymał od 
ministerstwa spraw wewnętrznych odmowę na 
prośbę o uznanie go jako duchownego katoli- 
skiego obrządku wschodniego i pozwolenie na 
odprawianie nabożeństwa. 

Kilku szczegółów w tej sprawie udzielił 
„Rieczi* sam o, Zierczaninow. Zaproszony 
przez grupę rosyan katolików, przyjechał on w 
r. 1907 do Petersburga i objął stanowisko pro- 
boszcza kaplicy przy ul. Połozowej W kaplicy 
tej odprawiał Zierczaninow nabożeństwo bez 
przeszkód aż do Wielkiejaocy b. r., kiedy ka- 
plicę, jako nieulegalizowaną, zamknięto. Została 
ona otwarta d. 17 kwietnia, ale Zierczaainowo- 
wi zakazano odprawiać nabożeństwo. Miejsce 
jego objął duchowny Katolicki obrządku wscho: 
dniego Dejbner, uznany przez wladze cywilne 
Ale i temu d. 13 listopada r. b. nabożeństwa 
zakazano. W ten sposób kaplica, jakkolwiek 
ulegałizowana, jest zamknięta z braku ducho- 
wnych. 

Zakomunikom ał przytem Zierczaninow, że 
byłemu duchownemu prawcsławnemu  Susale- 
wowi, który mieszka obecnie w Moskwie, od- 
mówiono również legalizacyi. 

Zierczaninow oznajmił, że gdyby mu się 
nie udało ulegalizować swojej sytuacyi jako 
duchown*go katolickiego obrządku wschodnie 
go, postanowił zalegalizować się jako ducho 
wny obtządku rzymskiego. 
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Dynamo-maszyny | moto; 


T-wo Zakład Mechan. 


Br. Bromley 


Motory „Dizel“, 

Gazogeneratory i nafto- 
| we motory, Parowe ma- 

szyny syst. Stumpfa, 
Obrabiarki i pompy. 
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Pamas: W kraje 2— 38— @~ 12- 
5 Zagranicą 1.50 459 $- ie - 
s Za zmianę sdresu 30 kop. 
OULPSZENIA: Zu wiersz petitowy lub jego miejsu: 
przed teksiem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
stępzy raz, za tekstem 20 k. Sy: 110 kop na 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
Nadesłane” wiersz petitowy lub jego miejsce i rb. 
Sumer pojedyńczy 5 kep. 
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tyczące praw na szlachectwo, tytu- 
ły, herby ete. Kijów, Nesterowska 
NM 5 m. 6, osob. od 3 — 6 g., list. 
Skrzynka poczt. M 1489. 3813 


G a bi net kosmetycznego 


i masażu twarzy 
Haliny Adelheim pod doz. lekarza, 


P Institut de Beaute 


Paryżu 

i école Franc. prof. Archam- 
beau. Hyg. pielęg. twarzy, usuw. 
zmar., pieg., wągr., brodaw., podw. 
podbr. i pryszczy. EMALIOWANIE 
twarzy. MASKI. MANICURE. 
Spec. pielęg. włos. i przywr. pierw. 
kol. wedł. najn. spos. FARBOWA- 
| NIE WŁOSÓW. Mikciajowska 17. 
Od Il--3-ej i ca 5-7. 5049 


| 
j- 


Do dzisiejszego N*-ru dołą- 
czamy dla abonentów zamiej- 
scowych prospekty „Wsi 


ilustrowanej". 


Szepetówka 


wołyń gub. 
'prenuseratę 


sw nice; 
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Kijów, Aleksanirowska 47 
vi -a vis (Jero'lu Cesarskiego 
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odzim. 33 0. 
580 


'4 Li Ę 
Równe, woli, g, 
Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dzien. Kijowsk,” 

przyjmuje 1496 


A Ludw. Rutkowski 


4512 | Ksiegarnia i Skład mat. piśmiez. 


Dr. Bogumił Skibniewski, 


(Wspómńienie pośrmiertne). 


W ubiegłą sobotę, d. rọ listopada liczne 
grono rodziny, przyjaciół i gromady miej :co- 
wego ludu odprowadziły na miejsce wiecznego 
spoczynku w Basalii na Wołyniu zwłoki š. p. 
Bogumiła Skibniewskiego, zmarłego w Gries, w 
Tyro!u. 

W przeciągu paru lat ostatnich ciężka 
choroba piersiowa zmusiła go do ciąglęgo prze- 
bywania za granicą, do usunięcia się od ro- 
dziunego majątku, od spraw społecznych i ro- 
dzianych, od pracy zawodowej, czyli od wszyst- 
kiego, czemu duszą całą był oddany. A dusza 
to była piękna, i czysta, i ofiarna, 1 si! niexpo- 
żytych miała moc. Żal po sobie zostawia o- 
gromuny i pustkę niezastąpioną. Żal nie w ro- 
dzinie tylko, bo zmarły pomimo licznych naj- 
oliższych obowiązków nigdy się nie zasklepiał 
li tylko w tem kole. Umysł swój jasny, trzeź- 
wy, a głęboki, serce gorące i charakter kry- 
ształowo-prawy — oddawał na usługi społeczeń - 
stwa swego, ludu, którego potrzeby znał i ro- 
zumiał, braki widział i odczuwał i przez który 
bgł nawzajem serdecznie kochany. 

Patrząc na jego działalność, trudno było 
zrozumieć, jakim sposobem człowiek ten mógł 
znaleźć czas na wszystko, siły fizyczne by 
sprostać całemu zakresowi swych prac i obo- 
wiązków 1 zachowywać przytem zawsze humor 
pogodny, niemal wesoły, którym czarował każ- 
dego, kto się doń zbliżył. Zarząd dużego ma- 
jatku, sianowisko najstarszego brata i Syna w 
rodzinie i opiekuna spraw rodziunych, obo- 
wiązki ojca dziewięciorga dzieci, których pro- 
grawem wychowania sam gorąco się przejmo- 
wał, wchodząc we wszelkie szczegóły, i celowo 
je obmysłając, sprawy Społeczne miejscowe, i 
w czasie obudzeaia się życia polityczaego—roz- 
leglejsze, nareszcie praca zawodowa w formie 
pomocy lekarskiej, której udzielał zawsze bez- 
ioteresownie, nie mówiąc już o różnych oby- 
watelskich obowiązkach, w rodzaju opieki, lub 
porady w zarządzie majątków sierocyęh, od 
czego zmariy się nigdy nie uchylał. 

Wszystko to się składało na ogromny 
warsztat pracy, przy którym trwał z nieustają- 
cą energią i wielkiem zamiłowaniem. 

Choroba ciężka wybuchła prawie nagle, 
bo pierwszych jej ostrzegających symptomatów, 
pogrążony w gorączkowej pracy, nie zauwążał, 
lub też wysiłkiem nerwowym, odpornością 
zwalczał, Parę lat trwało to męczeńskie zma- 
ganie się organizmu w sile wieku będącego z 
szybkiemi postępami nieubtsganego cierpienia. 
Nie pomogły żadne środki ratunku— śmierć za- 
brała tę jednostkę dzielną, dobrą i szlachetną, 
a tak bardzo potrzebną na owej placówce, 
gdzie sił oliarnych tak mało, a ugorów nie- 
przeoranych tak wiele. 

Niechże mu ta ziemia, dla dobra której 
pracował i którą kochał, lekką będzie. 


Z. G. 
uzwea E 


KRONIKA PROWINCYCKALKA. 


(Z pisn i od korespondentów). 


— Zatwierdzenie wyborów. Gubernator kijow- 
ski zatwierdził już wybory do berdyczowskiej rady 
miejskiej. Obrani radni zostali zatwierdzeni z wy- 
jątkiem pp. Doroszewskiego, Balickiego, Czmelana, 
Denisowa, Bykowa, Marczenki, Porzeckiego i Ate- 
lejmejczuka. 

„— Jeszcze bankructwo. Plaga bankructw ma- 
łomiejskich firm handlowych nie ustaje. W Krze- 
mieńcu zbankrutował tymi dniami kupiec bławatny 
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18go b. m. odesłano ich do 


więzienia w Humaniu, 


C | tcywania Sprawy pp- 


KRONIKA 


Kanlieud arzyż 

Dziś 2; (7) Jana od Krzyża W 

Jutro 25 (8) Katarzyny P. M. 
WaCzbi słońca e żudz 7 m. 48 
Zachód śleżże a godz. 3 m. 54 
Długość drin gaór 8 m o2, 


Kalendarzyk Historyczny. 
7 grudnia m. ala 
Roku 1462. Ziemia Rawska do Korony 


-|stwo tramwajowe nie stosuje się do przepisów 


| 


iż towarzy-; 


rady miejskiej, dopuszczając 
jami nadmiernej ilości pasażerów, 
tramwajowych 


przejazd tramwa- 
pomimo iż 
jest 
ściśle ograniczona. 

Wobec tego prezydent miasta zwrócił się 
z prośbą o wydanie zlecenia 
aby policya sama śledziła za wykonaniem prze- 
pisów o ilości miejsc w tramwajach oraz aby 
pomagała władzom miejskim w razie przekro- 


— Sprawa o szpiegostwo. Jutro kijow- 
ski sąd wojenno-okręgowy przystąpi do rozpa- 
araśkiewicza, Chrzanow- 
skiego, Jurkowskiego i innych, oskarżonych o 
szpiegostwo wojskowe na rzecz sąsiedniego 
iiocarstwa 

— Nowe linie kolejowe. Biuro towa- 
rzystwa kolei podjazdowych nadesłało do zarzą- 
du kolei Południowo-Zachodnich projekt roz 
szerzenia stącyi Mironówka, do której ma być 
doprowadzona nowa linia podjazdowa od przy- 
stani w Rzyszczowie długości 46 wiorst. 

Toż samo Towarzystwo przesłało zarzą- 
dowi kolei Południowo-Zachednich projekt bu: 
dowy odnogi kolejowej ou vrzystanku Kara- 
pyszy, kolei Południowo-Zachodnich do miaste- 
cza Bogusław długości 11 wiorst. 


— łapomoga na szkolnictwo. Minister- 


Polskiej wcielona za panowania króla Kazimie-|stwo oświaty zawiadomiło urzędownie zarząd 


rza Jagiellończyka. 


— Koncert. Dziś, dnia 24 listopada, od- 
będzie się koncert na rzecz niezamożnych stu- 
dentów-polaków politechniki kijowskiej. 

W koncercie wezmą udział p. Olimpia 
Boronat, p. ,*.. (sopran dramatyczny), p. Zo- 
fia fzdzbska (wiolencze!a, pp. Sławicz Regamey 
(dwa fortepiany), p. . a (tenor) p. Zygmunt 
Zawrocki (bas) i p. (skrzypce). Oprócz 
osób powyższych, w koncercie wystąpi kwartet 
złożony z pp. br. Kramerów, l.isickiego i Mu- 
raszkina. 


miejski, iż m. Kijowowi wyasygnowano zapo- 
mogę rządową na wprowadzenie w Kijowie na- 
uczania powszechnego z tem, iż do dnia 1-go 
stycznia r. 1912 miastu będzie wypłacona kwo- 
ta 29,900 rb., od dnia I-go stycznia 1912 r— 
po 74,100 rb. rocznie. 

— Śllzgawki dla dzieci. Wydział ogro- 
dów zarządu miejskiego urządza obecnie w 
miejskich parkach i ogrodach ślizgawki dla 
dzieci, pragnąc im umożliwić w ciągu zimy ruch 
i rozrywki na świeżem powietrzu. 

— (Opóźnienie pociągu. Z powodu zasp 
śnieżnych na kolejach Nadwiślańskich i północ- 


Koncert rozpocznie się o g. 8 wieczo-|Aej części kolei Poł.-Zach. pociąg kuryerski z 


rem Bilety można nabywać w ksiegarni W. 


/arszawy przybył wczoraj do Kijowa z 40-mi- 


Idzikowskiego (Kreszczatyk 35) i w kase przy | hutówem opóźnieniem. 


wejściu do kluku Kupieckiego. 

— Teatr Polski. Jutro 
stępuje z premierą arcywesolej farsy „Madame 
Mouton*, która cieszyła się dużem powodze- 
niem w Warszawie. 


teatr nasz wy- skiej i M. Błagowieszcźenskiej wyciągnięto P. Sa 


— KRADZIEŻE. Na rogu W. Wasylkow- 
nockiej z kieszeni portmonetkę z pieniędzmi. Na 
Kreszczaryku okradziono © Pozniakowę. Zładzieja 
aresztowano. W domu Nr. 84 przy Bulwarze Bi- 
bikowskim skradziono S. Tupikowowi z kufra 500 


Rolę tytułowa cdegra p Kośnierska. Re-|rb. Kradzieży dopuścił się robotnik poszkodowa 


sztę obsady stanowią pp. Braunówna, Wybor- 
ska, Rodmunt, Gierasiński, Przystański, Mali. 
nowski, Rolicz. 

— Losy sklepu udziałowego. Wyzna- 
czone na niedzielę ubiegłą zebranie lhkwidacyj- 
ne udziałowców sklepu zgromadziło tak nielicz- 
ną garstkę osób, że decydować o dalszych lo- 
sach mie uznano za możliwe. 
cbojętnością udziałowców i 
termin zebrania. 

— Sprawa prasowa. 
kijowski sąd okręgowy bez 


Dnia 23 listopada 


Postanowiono |go znajoma Marczenko. 
więc raz jeszcze stoczyć walkę z bezprzykładną | © 
wyznaczyć nowy |; 


nego, który umknął 

domu Nr. 32 przy ul. Laboratornej okra- 
dziono mieszkanie Manusewicza. Z mieszkania Kraw- 
ca (Michajłowska 17) skradziono 75 rb Przy ul. 
Nabereżno-Kreszczatyckiej Nr. 14 złodzieje wyła- 
mawszy otwór w ścianie, wtargnęli do sklepu Żu 
chowickiego i okradli go na 250 rb. 

— DRAMAT. Wczoraj zrana do szewca 
Głuszewa (Nesterowska Nr. 18) przyszła dawna je- 
Podczas rozmowy M. wy- 
iągnęła szybko z kieszeni butelkę z kwasem siar 
czanym i oblała nim Głuszewa, poczem sama zaży- 
a trucizny. Wezwane Pogotowie udzieliło obojgu 
pomocy lekarskiej. 

— OGLĘDZINY SANITARNE, W dniu 22-gim 


udziału sędziów |listopada komisya sanitarna cyrkułu bulwarowego 


przysięglych rozpatrywał sprawę b. redaktora dokonała całego szeregu oględzin sanitarnych. 


gszety „Kijowska Kopiejka” S. Brazul-Brusz- 
kowski go, oskarżonego o zamieszczenie w swej 
gzzecie aktu oskarżenia w ostatniej 
sprawie humańskiej, która, jak wiadomo, roz. 
patrywana była przy drzwiach 
tych. 

„ -. Qad. skazał .p.. Brazul:Bruszkow skiego na 7. 
dni aresztu i roo rb. grzywny. 

— W sprawie statutu rolniczego. Wczo- 
raj odbyło się zebranie komitetu organizacyj- 
nego kijowskiego banku rolniczego. 

P. Peczkowskij referował na wstępie re- 
zultaty starań w Petersburgu w ministerstwie 
skarbu. Jak się okazało 
żąda wprowadzenia 
rzystw wzajemnego kredytu, gdyż 
przedłożona przez komitet wymagałaby uchwa- 
lena w drodze prawodawczej. 

Ministerstwo zgadza się na rozciągnięcie 
story dziełalneści banku na gub kijowską, wo- 


ministerstwo skarbu | odpo 
normalnej ustawy Towa- |nego i za ubliżenie pomocnikowi gospodarza kla 
ustawa | Sowego. 


Skonstatowano antysanitarny stan mleczarni 
Machaszinej i Wadkowa przy ul. Bezakowskiej i 
Petriszczewej przy M. Błagowieszczeńskiej. Spisa 


głośnej | no protokóły. 


— ZAJŚCIE NA PLACU CESARSKIM, W 


zamknie- | dniu 22-gim listopada wieczorem, pomocnik gospo- 


darza klasowego jednego z gimnazyów prywatnych 
M. K. zauważył na placu Cesarskim jakiegoś mło- 
dego człowieka w mundurze gimnazyalnym i my- 
śląc, iż ma przed sobą gimnazistę, zrobił mu uwa- 
gę za spacerowanie tak późne po ulicy Młody 
człowiek odpowiedział obelgą. K. zwrócił się wte- 
dy do stójkowego, który aresztował młodzieńca i 
odprowadził go do cyrkułu pałacowego. Tam wy- 
jaśniło się, tż młody człowiek jest niejakim M. Fla- 
sem i że niedawno wystąpił z | go gimnazyum. 

Spisano protokół w celu pociągnięcia F. do 
wiedzialnośći za noszenie uaiformu gimnazyal- 


— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na ul. 
W. Wasylkowskiej niejaka Kusznerowa poślizgnąw- 
szy się, upadła i złamała lewą nogę. Poszkodowa- 
nej udzielono pomocy lekarskiej. 


— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Onegdaj do 


łyńską i podoiską pod warunkiem, że rosyanie | mieszkania kapitana Nikolskiego (Nikolska 12) pod- 


będą mieli zagwarantowane co najmniej połowę 
miejsc w zarządzie i w radzie. 

Zebranie uchwaliło rozpocząć starania 
przez posłów w Dumie Państwowej (którzy się 
ua to już wszyscy zgodzili) o 
ustawy banku w porządku prawodawczym; u- 
stawę normalną przyjęto jako tymczasową, do 
czasu zatwierdzenia 
ustawy wypracowanej poprzedoio. 

Wybrano komisyę dla ostatecznego roz- 

patrzenia ustawy tymczasowej pod przewodni- 
ctwem p. Pieczkowskiego. 
W skład komisyi weszło 8-miu członków. Z po- 
laków pp. 
b'ieczkowskij, Czernow, Kich, Demczenko,: Rze- 
qeckij i Cichockij. 

— Niewykonywane przepisy. Kijowski za- 


6) 
WŁADYSŁAW RODOWICZ. 


Listy z Afryki. 


Po dwóch dniach pośpiesznego marszu, 
kierując się chwilami jedynie wedlug słońca, 
przechodząc 3—4 godziny dziennie przez łąki 
zalane wodą — powyżej kolan— weszliśmy na dro- 
ge doLukafu, nazachód od rzeki Kabala 


przez izby prawodawcze|d. 21-go 


czas jego nieobecności przyszedł jakiś nieznany 
młody człowiek. Ordynans wpuścił nieznajomego 
do mieszkania, a potem na jego prośbę udał się do 
sąsiedniego sklepiku po papierosy. 


Gdy ordynans powrócił de domu, nieznajo- 


zatwierdzenie | mego już nie było. 


Okradł on mieszkanie kapitana na 200 rb. i 
prędko się ulotnił.. 
SMIERĆ WSKUTEK POBICIA. W nocy 
listopada w miejskim domu iudowym przy- 
szło do kłótni pomiędzy stróżem Szkarbalukiem a 
małżonkami S. i P. Pliskami. Podczas. kłótni Plis- 
kowie schwycili noże kuchenne irzucili się na stró- 
ża, bijąc go i ka!ecząc, dopóki nie omdlał. 
, Poszkodowanego odwieziono do szpitala, gdzie 
nazajutrz zakończył życie. Sprawę przekazano sę- 


Żaboklicki i Z Chamiec, z rosyan pp.: |dziemu śledczemu, 


| — SAMOBÓJSTWO. Onegdaj na stacyi Ki- 
jów I rzuciła się pod pociąg niejaka H. Lewandow- 
ska lat 44. Koła lokomotywy odcięły jej obie nogi, 


wskutek czego niebawem nastąpiła smierć. Sledz- | Ç 


dy wielkich łap kocich na ziemi. Przed wieczo- 
rem doszliśmy do rzeczki Kissesa, rozstawiliśmy 
nasze namioty i po kolacyi poszliśmy spać. 

Ludzie jednak nasi, widocznie pod wra- 
żeniem opowiadań o lwie, nie chcieli kłaść się 
spać i przez długi czas przy ogniskach prowa: 
dzilii ożywioną dyskusyę. Zmęczenie jednak 
przezwyciężyło przestrach, gdyż około północy 
wszystko się uspokoiło. 

Około godziny pierwszej obudził mnie ja- 
kiś szmer w pobliżu namiotu, mie przypisując 
temu jednak żadnego znaczenia, chciałem zasy- 
piać na nowo, gdy naraz powstał ruch w obo- 
zie murzyńskim i jeden z boi przybiegł do na- 


nieopodal Kołlongwe. Stąd mogliśmy już|szych namiotów, zawiądamiając nas w ogrom- 


dojść do gór Koni we dwa dni. 

Dnia następnego, idąc jak zwykle na cze- 
le karawany, zauważyłem na ścieżce głębokie 
jamy w  rozmokłym od deszczu gruncie, po 
brzegi wypełnione wodą. Mój Beupe wytłóma- 
czył mi, że to „tembos— słoń, całe stado któ- 
rych przeszło tędy przed paiu dniami; pognie- 
ciona trawa i połamane drzewa świadczyły o 
tem doskonale. W południe zatrzymaliśmy się 
w wiosce Mnepu nad rzeczką Kab ale; tu- 
taj zawiadomił nas wódz wioski, iż nieopodal 
izcczki Kisesa przed kilku dniami lew zjadł 
cztesteu taurzynów; przyjęliśmy to pod uwagę, 
chociaż zwykłe opowiadania podobne bywają 


nem przerażeniu, że tuż obok obozu znajduje 
się lew. Jak gdyby w odpowiedzi na to zawia- 
domienie usłyszeliśmy zaledwie o jakich 30 
kroków stłumiony ryk zwierza rozgniewanego 
widocznie, iż mu przeszkodzono w wybraniu 
odpowiedniej zakąski. Wszystkich nas oblał zi- 
mny pot, a pewny jestem, że taki głuchy ryk 
zdolny jest przerazić najbardziej zapalonego 
myśliwego. Zerwałem się na równe nogi, nała- 
dowałem machinalnie strzelby, obejrzałem re- 
wołwer—wszystko to jednak zrobiłem odruchc- 
wo, nie zdając sobie sprawy, co mam dalej ro 
bić. Wyjrzałem przez okienko w namiocie w kie- 
runku, skąd usiyszałem ryk, noc była jeduak 


nadzwyczaj przesadzone, a często nawet zmy- tak ciemna, że nie mogłem nawet rozróżnić pni 
śloace. Że jednak lew w okolicy grasuje, prze- | drzew, rosnących o parę kroków od namiotu— 


Lonałcm wkrótce 
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naocznie, gdyż opodal|0 możliwem ujrzeniu lwa nie mogło być nawet 
ujrzałe.n niedogryzione kości zebry i sla- | mowy. Zdecydowałem więc tylko zapalić a sie- 


two ustalio, że przyczyną samobójstwa były nic- 


i snaski domowe, z powodu których mąż zaczął pro- 


wadzić starania c rozwód, zmarła zaś 


była temu 
przeciwna. 4 
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Opady notowano miejscami na zachodzie; su 
cho w pozostałych rejonach. Temperatura wyżej 
normy na wschadzie, w centrum, na półn.-zachodzie, 
na połud.- wschodzie i wzdłuż wybrzeży morza 
Gamess niżej normy w pozostałych częściach 

osyi. 
€ Spodziewana pogoda: chłodno na skrajnem 
południu, niewielkie mrozy w pozostałej Rosyi. O- 
pady możliwe są w Finiandyi i miejscami na skraj- 
nem południu. 
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Z SĄDÓW. 
Proces tmiendentów. 


Na wczorajszem, 24-em z rzędu posiedzeniu ki- 
jowskiego sądu wojenno-okręgowego wypowiedzie- 
li ostatnie słowo oskarżeni Stasiuk i Juszkow. Pø- 
wołując się na długoletnią swą służbę bez zarzutu, 
prosili oni sąd o wyrok uniewinnisjący. Następnie 
sąd udał się na naradę, 


Wyrok. 


Narada Sądu trwała około r2 godzin. 

O godz. ro min. 4o wobec sali przepełaionej 
po brzegi publicznością przewodniczący odczytał 
wyrok, na mocy którego b. prezes kijowskiej komi- 
syi odbiorczej pułkownik Antonow i b. technik tej- 
że komisyi Tichonow uznani zostali za winnyc 
wymuszania łapówek; podpułkownik Woskresien- 
skij i sztabs-kapitan Sołowjow — za winnych usiło 
wania wymuszania łapówek; podpułkownik Dmitr- 
jew, generał Kamsarakan, rotmistrz Bibikow, puł- 
kownik Filipow i zarządzający magazynem inien- 
dentury Makarenko — za winnych pobierania Japó- 
wek, płaconych im za to, iż przyjmowali nieod 
powiadające warunkom towary; podpułk. Bańkow- 
ski uznany został za winnego pobierania łapówek 
z naruszeniem swych obowiązków służbowych; 
sztabs-kapitan Kulczyckij, kapitan Szyrow, pułkow 
mik Ałkałajew-Kałagieorgij podpułkownik Dobro- 
chotow, rotmistrz Makarow, pułkownik Dacenko, 
kapitan Nioti, radca stanu Barziłowskij i podpułk 
Andruszkiewicz — za winnych pobierania łapówek 
bez naruszenia swych obowiązków służhowych i 
przyjmowania nieodpowiednicli towarów wskutek 
braku doświadczenia, nakoniec urzędnika Fiszmana 
uznano winnym pobierania łapówek bez naruszenia 
obowiązków służbowych. 

Na podstawie powyższego orzeczenia 
skazał puł Antonowa, technika Tichonowa, pod 
pułk. Dmitrjewa, gen. Kamsarakana, szt. kapitana 
sołowjowa, podpułk. Woskresienskiego, rotmistrza 
Bibikowa, pułk. Filipowa i urzędnika Makarenkę 
po uprzedniem pozbawieniu szczególniejszych praw 
i przywilejów. rang, arderów i szlachectwa, na wy- 
dalenie ze służby wojskowej i oddanie do popraw- 
czych rot aresztanckich: Antonowa na x roki8 
miesięcy, Tichonowa na 2 lata i 6 miesięcy, Dmi- 
irjewa na 2 lata, Kamsarakana, Woskresienskiego, 
Sołowjowa i Filipowa na 1 rok, Bibikowa na 1 ròk 
i 3 miesiące i Makarenkę na 1 rok i 6 miesięcy. 

Podpułk. Bańkowskiego, szt-kap. Kulczyckie- 
go, kap. Szyrowa, pułk. Ałkałajewa-Kałagieorgija, 
podpułk. Dobrechotowa, rotm. Makarowa, pułk. Da- 
cenkę, kap. Nioti, radcę stanu Barziłowskiego i pod- 
pułk. Andruszkiewicza — na wydalenie ze służby 
(ca pociąga za sobą pozbawienie emerytury). 

Urzędnika Fiszmana — na roo rubli grzywny. 

Oprócz tego pułk. Antonowa i gen. Kamsara- 
kana skazano na 1,900 rb. grzywny, podpułk, Dmi- 
trjewa -- na 950 rb., technika Tichonowa na 5,000 
rubli, rotmistrza Bibikowa i urzędnika Makarenkę— 
po i,000 rb., podpułk, Bańkowskiego — na 500 rD., 
podpułk. Woskresienskiego, sztabs-kapitana Soło- 
wjowa i pułk. Filipowa po x150 rb. 

Kapitana Szyrowa z powodu przedawnienia 
uwolnione od kary. 

Zupełnie uniewinnieni zostali: pułk. Pikaczow, 
radca stanu von Klugen, kapitan Inglez, urzędnicy 
Juszkow i Stasiuk i kapitan Komarnicki. 

Na mocy wyroku wszyscy skazani zmuszeni 
będą wynagrodzić straty, wyrządzone skarbowi, 
których suma zostanie Ściśle opliczona. 

Po ogłoszeniu wyroku prokurator zażądał, aby 
skazani na roty areszianckie niezwłocznie do czasu 
uprawomocnienia się wyroku zostali osadzeni pod 
kluczem. Przeciwko temu w imieniu obrony za- 
protestował adw. przys. Kałaczewski, dowodząc, że 
złożone przez podsądnych kaucye Stanowią dosta- 
teczną rękojmię, iż nie uchylą się oni od kary. 

Po krótkiej naradzie sąd uchylił żądanie pro 
kuratora 

Wyrok w ostatecznej formie zostanie ogło- 
szony d. 30 listopada. 


Sprawa M. Ikonntikowa. 


= 


Wczoraj kijowska izba sądowa rozpatrywała 
w drodze apelacyi sprawę nauczyciela śpiewu, bę- 
dącegop jednoczesnie zarządzającym kijowskiej filii 
esarskicgo Towarzystwa technicznego, M. Ikonni- 


bie światło i położyć się znów do łóżka. Za- 
gasłe ogniska rozpalono na nowo. 

Porykiwania rozgniewanego zwierza od- 
zywały się jednak co pewien czas w oddali 
z rozmaitych stron obozu; widocznem było, iż 
nigdzie nie mógł nic upatrzyć, a na rzucenie 
się wśród ludzi nie starczyło mu odwagi. Tak 
trwało do godziny piątej; dopiero nad ranem, 
gdy zaczęło świtać, pozbyliśmy się miłego są- 
siada. Poraz pierwszy od wyjścia z Elisabeth- 
vlile nie trzeba było napędzać tragarzy—wszy- 
scy śpieszyli, aby jak najprędzej opuścić to 
miejsce. 

W tym dniu mieliśmy zamiar przybyć do 
misyi Koni, dokąd było co najmniej 35 kilo- 
metrów. Przez pierwsze dwie godziny marszu 
przeszliśmy ostatnią przeszkodę, a mianowicie 
rozłaną na przeszło 8 kilometrów rzeczkę Ki- 
sesę; przejście było uciążliwe i gdyby nie 
kilka okazałych gęsi, które udało się nain upo- 
lować—wspomnienia nasze z danej okolicy by- 
łyby mniej miłe, gdyż brnęliśmy w wodzie po- 
wyżej kolan, zapadając od czasu do czasu po 
pas w wymytych wądołach. Tropikalne słońce 
wysuszyło nas jednak prędko i po rannej ką- 
pieli, ze zwierzyną ruszyliśmy dalej. Po dro- 
dze wskazał nam przewodnik miejsze, w któ- 
rem przed rokiem lew  rozszarpał belgijskiego 
oficera. 

Okolica stawała się coraz bardziej malo- 
wniczą; widocznem było, iż są to już przedgó- 
rza Koni. Cała okolica powyżej wodospadów 
Moadingusha stanowi wielkie płasko- 


kowa, oskarzoneso 
p. Laurę K. 

Powodem oskarżenia była napisana w roku 
zeszłym przez lEonnikowa broszura pod tytulem 
„Lypy miasta K.“, „Laura“ przez N. Ennemi, w kto. 
rej, ukrywając się pod pseudónimem, rzucał on na 
panią Laurę K, szereg brudnych zarzutów, ujątych 
w nader przezroczystą formę. Broszura ta została 
wydrukowana w 5 tys. egzemplarzy, z których 290 
kilkadziesiąt autor rozesłał znajomym p. K, resztę 
zaś przeznaczył na sprzedaż. 

Sprawę tę opisaliśmy szczegółowo w nume- 
rze 55 „Dziennika“ z roku zeszłego, gdy była ona 
przedmiotem rozpraw w N[I wydziale kijowskiego 
Sądu okręgowego, który skazał lkonnikowa na 
2 miesiące więzienia. 

Niezadowolony z takiego obrotu rzeczy, kon- 
nikow odwołał się do izby sądowej. 

Bronił go wczoraj adw. przys. Kałaczewski. 
Skargę p. Laury K. popierał pom. adw. przys Babat 

Oskarżony M. [konnikow dowodził. że fakty, 
wskazane w inkryminowanej mu broszurze, nie od- 
noszą się wcale do oskarżycielki p. I. aury K. Twier- 
dził om, że od lat 40 pracuje na niwie literackiej 
i zawsze czerpie tematy dla swych utworów Z ży- 
cia codziennego, z obserwacyi znanych mu ludzi. 

Przedstawiciel oskarżyciełki pom. adw. przys. 
Babat w przemówieniu swem jaskrawo zcharakie- 
ryzował p. M. Ikonnikowa i prosił o niezmienianie 
wyroku pierwszej instancyi. 


o potwar 


w druku przez |jniczny i dyskretnie, może nawet za dyskretnie 
y 


traktowany. P. Rolicz jako Petrylło był za sta- 
ro ucharakteryzowany i za martwy. 

Role kobiece w „Miodzie kasztelańskim* 
są, jak zwykle u Kraszewskiego, dość blade i 
bierne. Wyjątek stanowi postać paai Horskiej, 
ale p. Szymańska nie wyzyskała materyału, ja 
ki jej dał autor— była dobrą rezonerką, ale za 
mało kokietką, za mało rozbawioną damą. A 
przecież autor widoczaie chciał w pani Hor- 
skiej mieć przedstawicljelkę plochego salonu z 
czasów „Króla Stasia“, bo tylko taka a nie 
zadomowiona szlachcianka, mogła zgodzić się 
na szalony pomysł rotmistrza, udawania jakiejś 
księżny saskiej. 

Czysto konwencyonalna rola Barbary Su- 
limirskiej w wykonaniu p. Morskiej nabrała ży- 
cia. P. Wyborska rolę parny Marty wyrecyto- 
wała bez zająknienia, ale na nic więcej się nie 
zdobyła. 

Karygodnc niedopatrzenie inspicyenta po- 
zostawiło w salonie p. Sulimirskiej żyrandoł 
elektryczny, który już po rozpoczęciu aktu I 
windowano, ku uciesze widowni, do góry. Rów- 


Izba sądowa zatwierdziła wyrok sądu okrę | nież niedopatrzeniu przypisuję obecność na sce- 


gowego, 


Z TEATRU I MUZYKI. 

Teatr Polski w „Ogniwie*. 

„Miód kasztelański" |. I. Kraszewskiego. 

Jak brylant czystej wody, błyszczał J. I. 
Kraszewski wszystkimi kolorami tęczy naszej 
poezyi i to na wszystkich polach, we wszyst- 
kich niemał kierunkach. 

Ceniony i wielbiony za życia, zbyt szybko 


został pó śmierci — nie zapomniany, lecz jakże | 7 


lekceważony i odsunięty. 


nie słupów empirowych, kiedy miał to być sa- 
lon XVIII stulecia. 
T. M. S. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Europejski: pp. Antoni Łapicki, ob., z 
Moskwy; Secy. Podwysocki, adm. z Lopand,, Eu 
genia Makłakowa, art; Wiktor Firsow, ob.; Leoun 
Dejoix, kup; Aleksander Gore, kan. p. s; Eugenia 
Mamienko. ob.; Mikołaj Murawjew, adw. prz.; Celi- 
na Wieczffińśka z Petersburga; Ewelina Jełowicka, 
ob, z Kamieńca Podolskiego; Włodz. Dalewski z 
stomierza, 

Hotel Continentul: pp. Józef Kopelański z Pe: 


A przecież w historyi naszej powieści sta- | tersburga; Konst. pa. ra z gub kij; Stanisław 


nowi on indywidualnóść epokową, jako twórc 
powieści historycznej polskiej. 
Na innych polach literatury był on i mniej 


a| Małachowski z Odesy; 


z O- 


ładysław Kownacki 
Ryżow, inż.; 


desy; B. Kulikow, adw, prz; Włodz. 


„| Mikołaj Murawjew; Marya Murawjewa, Piotr Batia- 


now; Piotr Kulżyński, adw. prz, z Charkowa; Wi 


płodny i mniej doniosłą odegrał rolę, ale i ja-| ktor Wiszniewski, adw. prz., z Humania. 


ko krytyk, i jako komedyopisarz zajmuje w li- 
teraturze stanowisko poważae i pierwszorzędne. 

Komedyi Kraszewskiego za arcydzieła nie 
uważano nigdy, ale taki „Miód kasztelański", 
„Leosia*, „W gościnie u Radziwiłła”, 
|poważnego wieku, do dziś nie schodzą z reper- 
tuaru teatrów polskich, i dziś interesują i ba- 
wią widzów. 

Tematu do twórczości scenicznej dostar 
czała Kraszewskiemu nasza przeszłość. A prze- 
szłość tę znał doskonale znakomity autor za- 


Hotel François: pp. Ignaty Jakowicz z gub. 
chark., Wiktor Fabrykantow; Fryderyk Pirang; Le- 
onidas Łukjanawicz; Stanisław Meyer z Żytomie- 
rza; Aleksan. Stanczenkow. 

Hotel Ermitage: pp. Michał Kotlarewzkij, spr.; 


pomimo Leopold Wałkiewioz, inż, z Mikołajowa: Aryusz 


Danzig, inż.; Serg. Sukow; Marya Sołncewa; Bor. 
Wielecki; S. Miroszniczenko; Was. Bieniecki. 
Hotel Francuski: pp. Kazimierz Kaczkow- 


ski; ob., z p. kan.; Piotr hr. Colonna-Czosnowski, 
ob., z p. krzem.; Karoł Czajkowski, ob, 2 g. woł.; 
Władysław Jasieński, ob., z p.ostroż.; Paweł Kozy- 
niec, ob; Jen Czarnocki, ob., z p. wasylk.; Ignacy 
Balicki, spraw.; Ludwik Rose, ob, z p. hum; Ka- 


równo z tradycyi rodzinnych, jak i ze studyów |zimierz Bratkowski, ob., z p. hum.; Moryc Johan- 


historycznych. Piórem jego 
ńie tyle głęboka wiedza, ile serdeczne 
wanie przeszłości, umiłowanie nie ślepe, 


umiło- 
nie 


jednak kierowała | seu, kup.; Jan Traczewski, ob., z Wasylk.; Edward 


Dzierżanowski, ob., z p. sosnick.; Stefan Raazikow- 
ski, ob., z Warszawy. 
Hotel Hładyniuka: pp. Piotr Płaksicki, dyr. 


bezkrytyczne, ale świadome ukochanie tej prze-|andr. c., Leon Tarasiewicz, lek., z Moskwy; M. Ra- 


szłości. 

I dlatego to, kiedy widzimy na Scenie 
utwór Kraszewskiego, kiedy słyszymy archaicz- 
ne zwroty mowy jego bohaterów, wydaje się 
nam, że to wszystko odbywa się na tle jakiejś 


Sąd | staroświeckiej melodyi, odgrywanej przez pra- 


babkę na szpinecie. 
Oto przed wami staje Imci pan rotmistrz, 


Liner; Ibrahim Sołtyk, spraw.; Michał Trunów, 
sprawn; Michał Kryżycki, spraw., Marya Genke; 
Wacłuw Nowikow, adw. prz. 


Telegraney. 


konfederat barski, postać jurna, zamaszysta, nie-|(Ud korespondentów własnych $ Agencyt Fe- 


frasobliwie wesoła—junacka. Jedncm słowem 
żołnierz z krwi i kości, zawsze gotów i do bit- 
ki i do wypitki. Jak pyszną jest ta jego na- 
iwna, żołnierska perfidya, kiedy zabiera się ou 
do zdemaskowania chytrego lisa Jacka: Właści- 
wie cała mądrość rotmistrza, cała kwirńtEsencya 
jego pomysłu polega na nadziei spojenia Jacka, 


tersdurskie? ) 


Wojna włosko-iurecka. 
-_ Opóracye wojsnte. 
Ateny (AP. Korespondent „Pet. Ag" Fets 


na zaufaniu rotmistrza do swej silniejszej głowy. objechał wyspy: Mitylenę, Chios, Lemnos i Ro- 

Z innych postaci komedyi najbarwniejszy - | 90S- Na wszystkich wyspach turcy wamacniajaą 
mi są Jacek Sołoducha, postać, pani Horskiej, zaloge. Na Rodosie jest 3,209 wojska, na Mi- 
oraz Grześ służący. Inne postacie nie tak ży-|t lenie—3,000, na Lemnosie i Chiosie—2,600. 
wo, jak wymienione, przemawiają do duszy szędzie ue" arcylerya górska. Niema dział 
współczesnego w:dza, ale stanowią całą galeryę oblężniczych i fortiecznycb. Na Chiosie i na 
portretów z końca XVIII wieku. Mitylenie wojska tureckie zajęly greckie klaszto- 

Poniedziałkowe wystawienie „Miodu kasz- |ry górskie, jako pnnkty strategiczne. Na Mity- 
telańskiego" nie dało widzom wrażenia całoś.|lenie nawet archiwa administracyi tureckiej 
ci utworu. Przyczyną tego jest przedewszyst- | przeniesione zostały do klasztoru. Wszędzie 
kiem, że postać Jacka Sołoduchy w wykonaniu ludność oczekuje ze strachem rozpoczęcia ope- 
p. Popiawskiego wysunęła się na plan pierwszy, | TACY! wojennych. „Rodziny greckie emigru ją. 
barwnością i plastycznością zaćmiła i stuszowa- | Szczególnie: panuje silna panika w Chios, 
łą inne postacie irawda, że autor dał ogromny |gdzie pamiętają dawne rzezie tureckie. Oba- 
materysł artyście-aktorowi, ale p. Popławski tak | Wiając się represyi tureckich, w razie zajęcia 
umiejętnie i artystycznie ten materyał wyko.|4 następnie opuszczenia wyspy przez włochów, 
rzystał, że nie waham się przyznać, iż w tej | metropolita chioski w celu uspokojenia ludności 
roli nie ma on rywali nawet na scenach sto-|Prosił nawet o wysłanie rosyjskiego statku sta- 
łecznych. Ten drobny kroczek, to pochylenie | YJOE80. „Dowóz wojsk i artyleryi na wyspy 
głowy na bok, te ruchy niezgrabne i wieczny |9dbywa się za pomocą żaglowtów, gdyż turec- 
kłopot, co robić z rękoma, ten ton mowy przy- kie okręty transportowe obawiają sig kursować 
tłumiony i zawsze na słodziutko nastrojony, sta- |PO morzu Egejskiem, parostatki zaś zagranicz- 
nowią całość postaci Jacka, skończenie arty- {ne odmawiają przewozu wojska i kontrabandy, 
styczną. pomimo tego, że na morzu Egejskiem niema 
P. Nowakowskiemu, jako zamaszystemu | krażowników włoskich. W Atenach przypusz-- 
rotmistrzowi, nie wiele przyganić można. Był|Czają, Że w razie napadu włosi zagarną prze- 
rozmach, było zacięcie, tylko jak na rotmistrza |dewszystkiem wyspę Rodos. Zagarnięcie Chio. 
i konfederata był on trochę za smukły, zajSu ! Mityleny uważane jest za mało prawdopo. 
wiotki. Nadto artystę zawodziła chwilami pa-| dobne, pomewaz dostęp do nich może być o- 
mięć. broniony z lądu azyatyekiego. : 

Grześ p. Gierasińskiego był w miarę ko- Konstantynopoł (AP). Z Chodejdy tele- 


wzgórze, na którem gdzieniegdzie wznoszą się|rmowicie oprócz p. A. misyomarza, jeszcze trzy 
znaczniejsze szczyty, Wysokość wodospadu Moa- | niewiasty--panią Jonson, przebywającą tu od 
dingusha wynosi przeszło 200 m, więc cho-ilat 9 i dwie panny, będące tutaj od roku: 
ciaż góry Koni nie wznoszą się o wiele wyżejj p. Jordan—angielkę i p. de Paoii—włoszkę 
nad poziom morza Od gór na zachód i połu-|z południowej Szwajcaryi. Są to zdaje się je- 
dnie się znajdujących, jednak, z racyi głębokich | dyne kobiety znajdujące się w granicach Ka- 
dolin, tworzą prawdziwie górzystą miejscowość. tangi, nie licząc Elisabethville u, gdzie obecnie 
Górskie strumyki i malownicze zarośla wzdłuż | zamieszkuje już kilka rodzin urzędników pań- 
ruczai, poplątane lianami, z mnóstwem skrywa- | stwowycn. 
jącego się wsród nich ptactwa,—wszystko to Pierwsze dni naszego pobytu na Koni po- 
stanowi zupełnie odrębny, a zarazem ogromnie | święciliśmy rozlokowaniu się, zbudowaniu ku- 
charakterystyczny obraz danej miejscowości. |chni, spiżarni, rodzaju dachu, czyli t. zwanego 
Z jednego ze wzgórzy ujrzałem główny grzbiet| pokoju jadalnego; z czasem zbudujemy jeszcze 
gór Koni; na najwyższym punkcie ich, w od-|skłąd dla naszych instrumentów, narzędzi i wiel- 
iegłości jakich 5 kilometrów, zabielały domki| kich pak z prowiantem oraz pokój, w którym 
misyi angielskiej—K o ni. ustawimy dla zajęć piec probiersk:, wagi i inne 
Z prawdziwą przyjemnością pomyślałem, | niezbędne instrumenty. 
iż tutaj osiądziemy na czas dłuższy, aż do Wysłaliśmy dwócn wziętych z Elisabeth - 
chwili gdy znajdziemy odpowiednią ilość tra-|ville'u dozorców murzynów, czyli t. z. „kapito*, 
garzy, aby módz ruszyć dalej w głąb kraju.|aby jak można najprędzej zebrali w okolicy 
O godz. 3-ej stanęliśmy nad rzeką Lufirą,|niezbędaą ilość tragarzy; pozatem wynajęliśmy 
w godzinę później przed zabudowaniami| dwóch strzelców murzynów, aby zaopatrywali 
nas w mięso świeże, które jakoby jest najlep- 
Trudno opisać moje ździwienie, gdy uj-|szym środkiem zapobiegającym ucieczce traga- 
we drzwiach misyonarzą lat 35 w Spor-|rzy, gdyż świeże mięso jest dla murzyna nad- 
ubraniu, z rakietą tenisową w ręku. Po|zwyczajnym przysmakiem, dostawanie którego 
serdecznem i gościnnem przyjęciu, na| przy prymitywnym orężu (lancy) jest połączone 
nasze wskazał nam miejsce, gdziebyśmy|z wielkim trudem. Za mały kawałek mięsa mo- 
tylko dusza 


a 


misyi. 


rzałem 
towem 
bardzo 
prośby 
mogli rozłożyć nasze namioty, nie krępując i nie|żna dostać tutaj wszystko, czego 
będąc skrępowani przez nikogo. zapragnie, a wieś w stanie jest dostarczyć. 

Pierwszy wieczór spędziliśmy na proszo- (D. c. n.). 
nej kolacyi w wmisyi. Poznaliśmy tutejsze towa- 
rzystwo, stanowiące skłąd owej misyi, a mia- 
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walują, że 


Dyp ZI EN N 1 


włosi po zbombardowanu Mobkif goa jedynie, by Rosya przywróciła jak najprę- żnicj 


K 


miejsce, zabiio 14 bułgarów i ranio 


usiłowali zająć wieś Buszil, lecz zostali odparcijdzej w Persyi porządek konieczny dla przy- no 157. 


ze stratami. 
Rzym (Wł) „Avanti“ donosi, że do Try- 
polisu wyruszy niebawem korpus  dziesięcio- 
tysięczny. W tym celu przygotowano w Nea- 
polu 8 okrętów. 
Konstantynspol (Wł.). 


wrócenia z nią stosunków handlowych. 


rosyjskich mają komiczny charakter. 
gubernator spalił uroczyście na podwórzu domu 
kilka głów cukru rosyjskiego i około 20 paczek 


Z Cnodejdy do-|zapałek rosyjskich, a członkowie endżumenu 


noszą, że włosi po zbombardowaniu tureckich wyrzekli się herbaty. 


okrętów w Mokka usiłowali. zająć wieś Buszil, 
lecz zostali odparci ze stratami. 
Konsłantynopoł (Wł). Cały sztab gene 


Teheran (AP). Przybył Serdar-Asad. 
Londyn (Wł). Do „Morning Post“ dono- 
szą z ieberanu w formie pogłoski, że rząd per- 


ralny z Sekkimebaszą na czele odjechał dojski wystosował do Rosyi ultimatum, w którem 


cieśniny Dardanelskiej. 

Konstantynopol (AP). Ugoda z imamem 
Jachy gwarantuje mu zarząd 
Jemenu. Sulejman, posel do parlamentu z m. 
Sanaa, zakomunikował korespondentowi agen- 
cyi petersburskiej, że obecnie nieporozumienia 
między turkami i arabami uważać należy za 
załatwione. Dotąd nie zostało jeszcze zawarte 
porozumienie z imamem lndrisserm, który za- 
przesta: j+dnak wałki wobec opuszczenia go 
przez |achię. W walce, jaką długo prowadzili 
tuscy z arabami, ostatecznie ustąpili turcy, za- 
spokoiwszy żądania arabów, którzy ze swej 
strony ułatwili wojnę z włochami. Czynią oni 
przygotowania do wyprawienia 150 tysięcy 
wojowników do Erytrei. Okręty i amunicyę 
już przygotowano. Wyprawienie ekspedycyi na- 
stąpi równocześnie z rozpoczęciem przez wło- 
chów kroków zaczepnych na morzu Fgejskiem. 


Nastrój we Włoszech. 


Rzym (Wł.). Zwycięstwo włochów w Ain- 
sarze wywołało wśród ludności entuzyazm. 
Urządzono szereg pochodów patryotycznych. 


Otwarcie Dardanelów. 


Konstantynopol (Wł.). Wczoraj Porta da- 
ła odpowiedź ambasadorowi rosyjskiemu na no- 
tę rosyjską w sprawie otwarcia Bosforu i Dar- 


danelów dla rosyjskich okrętów wojennych. 
W swej odpowiedzi Porta zaznaczyła, że 
zinuszona jest zwrócić się najpierw w tej 


sprawie do innych mocarstw. 


Rewolucya w Chinach. 


T klo (AP). Radca ambasady 
w Wav ,ngtonie Matzin, który , bawił w lapo- 
nii nu uriopic, został wysłany do Pekinu. 

Tokio (AP). Na wody chińskie został wy- 
słany krążownik „lokiwa*. 

Kiachta (AP). W dniu 22 b. m. wyszedł 
z Majmaczenu rządowy oddział policy! w celu 
ochrony porządku. 

W dniu 23 im b. m. władze mongolskie 
objęły chiński zarząd pograniczny. Usunięty z 
zajmowanego stanowiska Tsar-Gu-Czej oczekuje 
na przybycie z Urgi usuniętego ambania man- 
dżursk ezo w celu odbycia z nim wspólnie 
przejazdu przez terytoryum rósyjskie do Man- 
dżuryi. 

W Kiachcie i Urdze, po 
dajcyńskich, panuje spokój. 

Mardżurya północna gromadzi 
Książęta zjeżdżają się do Urgi. 

Tokio (AP). Według wiarogoduych iufor- 
imacyi, Japonia, korzystając z zawieszenia bro- 
ni, zaproponuje pośrednictwo walczącym stro- 
nom w Chinach. „Dzi-Dzi* i część prasy jest 
zdania, iż nie nadeszła jeszcze chwila stosowna 
do uspokojenia. 

Na tiełdzie w dalszym ciągu panuje uspo- 
sobierie pı ygnębione. 


usunięciu władz 


wojska. 


Szanchaj (AP). Auglia posyła do Chańkou {step Niemiec, stwierdzony przez 
lat, nie może być powstrzymany; 


oddział wojska. Oddział rosyjski, liczący 100 
ludzi, parę dni temu przejechał tędy na statku 
„Kolyma“. Powiadają, że generał Czżan w Nan- 


autonomiczny 


japońskiej |, 


my Anglii. 
styach, dotyczących interesów 


to i Niemcy pretendują do 


żąda powstrzymania wojska rosyjskiego, masze- 
rującego do Teheranu. 

Według informacyi tegoż pisma oddział 
rosyjski, liczący 2,500 żołnierzy, wyruszył z Re- 
sztu w kierunku |cheranu. 


Z parlamentu francuskiego. 

Paryż (AP). Izba większością 342 głosów 
przeciwko 110 uchyliła wniosek o ogłoszeniu 
„żóltej księgi“ w sprawie części marokańskiej 
układów francusko-niemieckich. Rząd wypowie» 
dział się przeciwko  wnioskowi i postawił 
kwestyę zaułania. 


Z parlamentu angielskiego. 

Londyn (AP). W izbie gmin odpowiadając 
na zapytanie, Aucland powiedział, że rząd an- 
gielski potwierdza deklaracyę, złożoną rządowi 
perskiemu przez angielskiego i rosyjskiego 
przedstawicieli w Teheranie w r. 1907. Od 
niej rząd nigdy nie odstępował i nie odstąpi. 
Rząd rosyjski zapewnił najusiłniej, że wystąpie- 
nie jego ma charakter czysto czasowy i nie na- 
rusza zasad porozumienia anglo-rosyjskiego. 


Zs skupczyny. 

Belgrad (AP). W skupczynie w dalszym 
ciągu prowadzone są debaty nad preliminarzem 
budżetowy m. 

Deputowanym rozesłano projekt prawa 
o nowej organizacyi wojennej, przewidujący 
podwyższenic pensyi oficerom i zniesienie skró- 
conego terminu służby czynnej z niektórymi 
wyjątkami. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin (AP) Na ostatnient posiedzeniu 
parlamentu obradowano nad traktatem maro- 
kańskim. Kanclerz rzeszy w obszernem prze- 
mówieniu uznał za zbawienne, by zmiany w 


koloniach niemieckich dokonywane były na 
przyszłość w drodze prawodawczej. Kanclerz 
wyjaśnił, że rząd nie ogłosił w swoim Czase 


informacyi w Sprawie marokańskiej, obawiając 
się, że ogłoszenie ich może zaszkodzić porozu- 
mieniu. W sprawie stosunków pomiędzy Niem- 
cami a Anglią wskazał op, że ani Francya, 
ani Rosya nie odnosiły się z nieufnością do 
planów niemieckich i że Niemcy gotowe były 
w każdej chwili rozproszyć wątpliwości ze stro- 
Jeśli Grey powiedział, że w kwe- 
angielskich, nie- 
dopuszczalne jest, by nie liczono się z Anglią, 
takiego samego 


prawa dla siebie. 

Ministrowie angielscy mówili, że pragne- 
liby polepszenia stosunków  anglo-niemieckich 
Niemcy również szczerze pragną pokoju i przy- 


jaźni z Anglią, co hędzie możliwe jedynie wów- 
czas, gdy rząd angielski wyrazi przez Swą po- 
litykę istotną potrzebę dobrych stosunków. Po- 


historyę 40 
Niemcy nie 
powinny wykazywać ani przygnębienia, ani 
wyzywającej zarozumiałości; potrzebny jest sze- 


kinie z nieznacznym oddziałem wojska osaczył|roki pogląd, siła i trwała jedność w wielkich 


drogę pukouską. Pukou w rękach rewolucyoni- 
stów. Według źródeł chińskich, rewolucyoniści 
zagarneli kilka milionów taelów, wysłanych tam 
wcześniej jeszcze przez Czżana. W większej czę- 
ści prowincyi Kantońskiej panują zaburzenia. 
Ceny srebra spadają. 

Londyn (Wł). Do „Morning Post“ dono- 
Szą z Szanchaju, że onegdaj ndbyła się narada, 
w której wzięło udział 14 przedstawicieli z 
różnych prowincyi chińskich. Postanowiono 
utworzyć rząd prowizoryczny w Nankinie, któ- 
ry obrany został na stolicę. 


Jubileusz. 


Warszawa (Wł). Dnia 4-go marca n. st 
odbędzie się jubileusz pracy na polu literackiem 
poety K. Tetmajera. 


Pogrzeb. 


Lwów (Wł). W pogrzebie Walewskiego 
brały udział tłumy publiczności. Przed teatrem 
przemawiali: Heller i Chmielewski. 


Agitacya na rzecz prawosławia. 


Lwów (Wł.. We wsi Gral pow. jasiel- 
skiego duchowny prawosławny Sandowicz od: 
prawił nabożeństwo prawosławne, po którem 
40 osób przeszło na prawosławie. 


„Vaterland“ o polityce Aehrenthala. 


Wiedeń (Wł) W ultrakonserwatywnym 
„Vaterlandzie* ukazał się artykuł, ostro kryty- 
kujący pokojową politykę barona Aehrentkala. 
Vismo zarzuca mu, że dla drażliwości włoskiej po- 
święcił bardzo zdolnego szela sztabu. Pomimo 
to Włochy stale prowokują Austryę. Prasa 
włoska domaga się powiększenia o 6o tysięcy 
armii na stopie pokojowej. Stosunki takie — 
kończy „Vaterland*—niemożliwe są do tolero- 
wania. 


Interpelacya. 


Wiedeń (Wł.). Z powodu usunięcia się 
szefa sztabu Hoetzendorfa, stronnictwo cbrze- 
ścijańsko-społeczne wniosło do parlamentu in- 
terpelacyę, w której pomiędzy innemi zapytuje, 
czy trójprzymierze istnieje dotychczas, 

Słoweńcy również wnieśli ińterpelacyę, 
w której domagają się silniejszej obrony granie 
państwa przed ewentualnym napadem Włoch. 

Budapeszt (Wł). W parlamencie węgier- 
skim Apponyi zainterpelował rząd, Czy zamiar 
rozwiązania trójprzymierza jest prawdziwy. 


Prasa o mowie kanclerza. 


Berlin (WŁ). Cała prasa, nawet gazety 
wolnomyślae, oceniają przychylnie mowę kan- 
clerza i podkreślają słuszność stanowiska Beth- 
manna Ilollwega wobec Anglii. 

Wiedeń (Wł). Mowa kanclerza rzeszy 
wywarła tutaj głębokie wrażenie. Powszechnie 
sądzą, iz mowa ta powinna przychylnie uspo- 
sobić Angle wobcc Niemiec. 


Sprawy perskie. 


Berlin (AV) Korespondent Pet. Ag. Tel. 
dowiaduje się, że w sferach urzędowych, zgo- 
dnie z traktatem poczdamskim, odnoszą się bez- 


stronnie do postępowania Rosyi w Persyi i pra- 


kwestyach narodowych. 

Przemówienic hylo niejednokrotnie prze- 
rywane glośnemi oznakami aprobaty na wszy- 
stkich ławach. Po przemówieniu kanclerza, 
przywódcy wszystkich partyi oświadczyli, że 
przy urzeczywistnieniu traktatu marokańskiego 
rząd powinien zabezpieczać interesy niemieckie 
od mieszania się innych państw. 

Sesya parlamentu została zamknięta przez 
orędzie cesarza odczytane przez kanclerza. 


Z parlamentu wiedeńskiego. 


Wiedeń (AP). Komisya budżetowa izby 
deputowanych większością 29 głosów przeciwko 
20 przyjęła czasowy preliminarz budżetowy do 
lipca r. 1912. 

Pierwszy raz w ciągu trzech lat czesi, za 
wyjątkiem dwóch radykałów, głosowali za przy- 
jęciem preliminarza budżetowego. 

Komisya upoważniła rząd do zaciągnięcia 
pożyczek: w sumie 25,000,000 na umorzenie 
długów, w sumie 129,000,000 na budowę kolei 
i 20,000,000 na telefony. 


Zamachy. 


Konstantynopol (AP). Szereg zamachów 
dynamitowych w Macedonii, podczas bajramu, 
wywołuje przygniębiający nastrój, Według in- 
formacyi agencyi otomańskiej, rząd był poin- 
formowany o przybyciu do Macedonii agentów 
włoskich w celu organizowania zamachów oraz 
ogólnego powstania przy pomocy komitetów 
bułgarskich, Porta zwraca się do wielkich mo- 
carstw z notą,, wyrażającą protest przeciwko 
postępowaniu włochów i z zapewnieniem, że 
porządek i spokój w kraju będzie zabezpie- 
czony. 


+ 


Zbrojenie się. 

Madryt (Wi.) Rząd postanowił rozpocząć 
w przyśpieszonem tempie budowę wielkich pan- 
cerników. Na ten cel zamierza on za  pośre- 
dnictwem Anglii zaciągnąć zaaczną pożyczkę. 
Istnieje również projekt wzmocnienia niektó- 
rych fortyfikacyi lądowych i wybudowania no- 
wych. 


Strajk. 

, Charbin (AP). Z powodu strajku fnnkcyo- 
naryuszy miejscowe chińskie biuro pocztowe 
zostało zamknięte, 

Śnieżyca. 
Ryga (AP). W zatoce szaleje śnieżyca. 
Dżuma. 


Astrachań (AP). W dniu 19 listopada w 
Kudanyszu, Dżapałancię i Antauczagilu zmarło 
na dżumę 16 osób, w  Utkazylu zachorowała 
jedna osoba. 


Powrót ministra. 
Petersburg (AP). Powrócił ininister spraw 
wewnętrznych. 
Wybuchy. 


Konstantynopol (AP). Wybuch w mecze- 
cie w Ysztybie ranił 12 muzułmanów; jedno 
dziecko zabite. W zajściach, które miały pó- 


Tabris (AP). Usiłowania bojkotu towarów ina w mennicy nastąpił wybuch gazu. 
Generał. |robotników zostało zabitych, kiłku rannych. 


Petersburg (AP) W dniu 23 b. m. z ra- 
Dwóch 


Różne. 


Bukareszt (AP). W adresie do króla se- 
nat wyraża gotowość poparcia rządu przy prze- 
prowadzeniu prawa o  decentralizacyi admini- 
stracyi. 

Portsmouth (AP). Wyjaśniło się, że aresz- 
towany Gross nie jest kapitanem armii, a tyl- 
ko kapitanem floty hahtdlowej. Usiłował on 
zebrać informacye o ilości węgla w morskich 
składach w Portsmouth cie. 


(0d Agenci Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posiedzenie z d. 23 listopada. 


Przewodniczy ks. Wołkomskij. 

Sinadino releruje zasadnicze podstawy 
projektu prawa o reformie zarządów miejskich 
w guberniach Królestwa Polskiego. 

Projekt ma nader ważne znaczenie nie 
tylko dlatego, iż dotyczy rozległego Królestwa 
Polskiego, ale i dlatego, iż stanowi on proto- 
typ przyszłej ustawy miejskiej dla Rosyi środ- 
kowej. 

Według projektu, z prawa do udziału w 
zarządzie miejskim korzystają nie tylko właści- 
ciele nieruchomości, ale i większość lokatorów. 
Kobietom, posiadającym nieruchomości, udziela 
się czypnego, ale nie biernego prawa wybor- 
czego. W celu wybrania radnych wszyscy wy- 
borcy dzielą się na trzy kurye—rosyan, żydów 
i pozostałych obywateli. W radzie miejskiej 
przewodniczy przeżes, wybierany przez radę na 
termin roczny. Biurowość ma być prowadzona 
w jczyku rosyjskim, dyskusye mogą być .pro- 
wadzone w języku polskim, przyczeim prezes 
obowiązany jest tłumaczyć mowy na język ro- 
syjski, jeśli nie wszyscy radni rozumieją po 
polsku. Rada miejska może być rożwiązana z 
Najwyższego zezwolenia na skutek starań mini- 
stra spraw wewnętrznych i jednocześnie ma 
być ogłoszony termin wyborów do nowej rady 
miejskiej, przyczem posiedzenia nowej rady 
mają się rozpoczynać nie później, niż po upły- 
wie dwóch miesięcy od chwiłi rozwiązania po- 
przedniej rady. Jesli tego będą wymagały wa- 
żne okoliczności i względy utrzymania porząd- 
ku w państwie, zarząd miejski może być zastą- 
piony przez bozpośredni zarząd rządowy na 
termin nie przekraczający lat dwóch. 

Naczelnik głównego zarządu do spraw 
gospodarki miejscowej oświadcza, że będzie 
oponował przeciw zmianom, dokonanym w pro- 
jekcie prawa przez komisyę, przy rozważaniu 
projektu według poszczególnych punktów. 

Beningsen wypowiada się w imieniu paź- 
dziernikowców za przyjęciem projektu prawa. 

Grabski w imieniu Koła Polskiego odczy- 
tuje deklaracyę, w której wskazuje na zastój, 
jaki zapanował w gospodarce miejskiej w Kró- 
lestwie Polskiem wskutek siedmioletniego ocze- 
kiwania na wprowadzenie samorządu. Mówca 
dodaje, że aczkolwiek projekt, tak ze względu 
na uszczupłenie praw języka polskiego, jak i z 
powodu udzielenia przedstawicielom rządu zbyt 
wielkiej władzy, nie zupełnie odpowiada aspi- 
racyom narodu polskiego, to jednak Koło po- 
wstrzyma się od wnoszenia poprawek, by tym 
sposohem przyśpieszyć rozważanie projektu. 

Hr. Uwarow oświadcza, że postępowcy, 
pomimo pewnych usterek w projekcie, również 
uważają go za krok naprzód, szczególnie zaś 
dla Królestwa Połskiego i dlatego będą głoso- 
wali za przejściem do czytania według artyku- 
łów. Wyliczając ujemne strony projektu, mó- 
wca wskazuje na ograniczenie praw inorodców. 

Maslennikow ubolewa nad ograniczeniem 
praw żydów w miastach Królestwa Polskiego, 
w których stanowią oni olbrzymią większość. 

Szczepkin wyraża obawę, że Rosya cen- 
tralna otrzyma taki sam wadliwy samorząd, 
jak i Królestwo Polskie. Rząd, który głosi, że 
samorząd miejski w Królestwie powinien być 
polski, lecz pomimo to podległy rosyjskiej idei 
państwowej, zamiast łączności wprowadza pier- 
wiastki rozkładu. Mówca wypowiada się prze- 
ciwko pozbawieniu żydów sprawiedliwego u- 
działu w samorządzie. Pomimo to k.-d. głoso- 
wać będą za przejściem do czytania projektu 
według artykułów w nadziei, że projekt zosta- 
nie zmieniony. 

Bułat nalega na wprowadzenie powszech- 
nego prawa wyborczego, gdyż kurye narodo- 
wościowe prowadzą do nienawiści plemiennej. 
Interesy narodowe byłyby zagwarantowane na- 
wet przy powszechnem prawie wyborczem, na- 
ro tylko wprowadzić system proporcyo- 
nalny. 

Mówca wypowiada się za nadaniem języ- 
kowi polskiemu szerszych praw w samorządzie. 
W miastach gub. suwalskiej o przeważającej 
ludności litewskiej do samorządu powinien być 
wprowadzony język litewski. 

Nisselowicz poddaje krytyce projektowa- 
ny podzisł liczby radnych z kuryi żydowskiej. 
Sprawiedliwe wyjście z tej sytuacyi mówca wi- 
dzi w wyborach proporcyonalnych. Zastana- 
wiając się nad mową Grabskiego, inówca przy- 
chodzi do przekonania, że polacy wypowiadają 
się za równouprawnieniem żydów tylko wów- 
czas, kiedy jest to dla nich wygodne, 

Baron Czerkasow zaznacza, że dokoła 
projektu skupia się znaczna większość posłów 
do Dumy. Można obawiać się tylko o to, że 
mie zdąży on przejść przea następne instancye. 
Żydzi zaś nie powinni zapominać, że większość 
narodu traktuje ich nieprzychylnie, jak wszel- 
kie zło, z którym potrzeba się godzić, lecz nie 
życzyć sobie jego wzmocnienia. 

Połacy znają żydów i dlatego nie oponują 
przeciwko ograniczaniu ich praw. Na zakoń. 
czenie mówca wskazuje, że projekt jest pierw- 
szym krokiem w sprawie pociągnięcia polaków 
do samorządu. Od ich zachowania się zależeć 
będzie dalsze rozszerzenie tej zasady. 

Bobiański oświadcza, że większa część 
wykształconego ogółu polskiego wypowie się 
niewątpliwie na rzecz równouprawnienia ży- 
dów. Jeżeli zaś poący nie oponują obecnie 
przeciwko ograniczeniu żydów i nie nalegają 
na rozszerzenie praw języka polskiego, to czy- 
nią to jedynie dlatego, by nie tamować prze- 
chodzenia projektu przez izby prawodawcze, 
gdyż w obecnych warunkach dalej trwać nie 
podobna. 

Timoszkin wita z uznaniem projekt, któ- 
ry zabezpiecza interesy mniejszości rosyjskie". 

Friedman oświadcza, że projekt wywoła 
rozgoryczenie wśród ludności żydowskiej, która 
stanowi 40% ogółu mieszkańców misst. Polacy 
stanowią większość i dlatego nie potrzebują 
zabezpieczania swych interesów. 


KIJOWSKI 


Vo przemówieniu Szezepkina zabiera glos 
Biełousow, który w imieniu soc.-demokratów 
oznajmia, iż głosować oni będą przeciwko przej- 
ściu do czytania według artykułów. 

Po przemówieniach £uczyckiego i Aleksie- 
jewa debaty ogólne zostały zakończone. 

Zabiera głos do porządku głosowania po- 
seł Friedman. Mówca oznajmia, że polacy, 
którzy są przedstawicielami również i ludności 
żydowskiej, mają obowiązek bronić jej intere- 
sów. Nie spełniając tego obowiązku, polacy, 
zdaniem mówcy, nie przysparzają sławy miłu- 
jącemu wolność narodowi polskiemu. 

Nisselowicz oświadcza, że polacy wydali 
sobie świadectwo ubóstwa i uznali siebie za 
naród niekulturalny, dziki i dążący do ograni- 
czania innych tylko dlatego, że nie jest w sta: 
nie walczyć z nimi środkami dozwolonymi przez 
prawo: (Hałas). 

Przewodniczący dzwoni. 

Przyjęto wniosek przejścia do czytania 
projektu według artykułów. 

Grabski wnosi do art. I-go poprawkę, 
rozszerzającą zakres kompetencyi samorządu 
miejskiego przez wcielenie do niego spraw, do- 
tyczących wzajemnej asekuracyi i walki z dro- 
żyzną mieszkań. 

Artykuł 1 przyjęto 
skiego. 

Następnie przyjęto bez dyskusyi artykuły 
2, 3, 41 5- 

Z art. 6-go, zgodnie z opinią referenta, 
wyrzucono ustęp, nadający miastom prawo na 
inonopolizacyę rzeźni miejskich. 


Jaroński oświadcza, że Koło Polskie gło- 
sować będzie za projektem w redakcyi komi- 
syi, gdyż przy obecnym kursie trudno się spo- 
dziewać, by rząd zaprzestał forytowania ludno- 
ści rosyjskiej w Królestwie. Co zaś dotyczy 
kwestyi żydowskiej, to Koło Polskie mniema, 
że wprowadzenie w chwili obecnej samorządu 
do miast polskich bez ograniczenia praw ży- 
dów byłoby zupełnie niemożliwe. W  całem 
państwie żydzi podlegają wielu ograniczeniom 
i nadanie im pefni praw w miastach polskich 
spowodowałoby taki napływ żydów z innych 
miejscowości do Polski, że kwestya żydowska 
w Królestwie Polskiem, obecnie już bardzo za- 
ognioha, stałaby się niemożliwą do zniesienia. 
Wobec tego Kolo wypowie się za przyjęciem 
w redakcyi komisyi artykułów, traktujących o 
zydach. 

Przyjęto wniosek przerwania do ponie- 
działku dyskusyi nad omawianym projektem i 
‘rozważania w piątek i sobotę projektu prawa 
io wyodrębnieniu Chełmsaczyzny. 

Przeciwko wnicskowi w 
Bułai i Szyngarew, za—ep. 
| Czerkasow. 

Posiedzenie następne odbędzie się wie- 
czorem, 


z poprawką Grab- 


owiedzieli się 
logiusz i barom 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dnia 23-go listopada. 


Przewodniczący Gołubiew. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg deba- 
tów nad projektem prawa o zabudowaniach. 
Przeciwko razdziałowi ll-mu projektu wypowia- 
dają się posłowie: Saburow, Olizar, Durnowo 
i Awdakow. Za przyjęciem rozdziału wypowia- 
dają się: referent Kobylinskij, Grimm, Schrej- 
ber, Ofrostrmow, wiceminister spraw wewnętrz 
nych Łykoszin, Kowalewsktj i Zinowjew. 

Większością głosów Ś2 przeciwko 43 roz: 
dział 2-gi został odrzucony. Następnie odrzuco- 
no rozdział III ci, jako logicznie wypływający 
z rozdziaiu poprzedniego. 

Rozdział IV o rozciągnięciu prawa zabu- 
dowań na całą Rosyę, z wyjątkiem Królestwa 
Polskiego—przyjąto w redakcyi Dumy, poczem 
projekt odesłano do komisyi kompromisowej. 

Posiedzenie następne odbędzie się d. 25 
listopada. 


—. 


Qietda Petersekuruka. 
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Usposobienie z walorami spokojne lecz sia- 
be; z papierami dywidendowymi chwiejne; z pre- 
miówkami—słabe. 
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Z ostainiej chwili. 
Wojna włosko-turecka. 


Sofia (AP). Donoszą tutaj z Konstantyno- 
pola, że turcy gorączkowo zbroją Dardanelc. 
Codziennie przybywają wojska, artylerya i amu- 
nicya. W fortach nadbrzeżnych znajduje się 
118 armat, z których sześć 35-cio cm. przewie- 
ziono z Bosforu. W samej cieśninie stoi 11 
wielkich okrętów. Liczba wojsk sięga 30 ty: 
sięcy. Ogólne dowództwo objął Thurgut-pasza. 
W cieśninie założono miny, zapalane z brzegu 
za pomocą elektryczności. Na wypadek ataku 
włoskich okrętów przygotowano kilka starych 
okrętów do zatopienia. Mieszkańcy Dardanc- 
lów i Hallipolisu są wysiedlani. Europejski 
brzeg ochraniany jest przez silną artyleryę, 
wzmocnioną rezerwami. 

Trypolis (Wi). W odległości 6 kilome- 
trów od Ainsary włosi dopędzili i rozproszyli 
trzechtysięczny oddział cofających się turków. 


Nowy teatr. 

Warszawa (Wi). Władze pozwoliły kra- 
kowianinowi Arnoldowi Szyfmanowi zbudować 
nowy wielki teatr polski, który stanie przy 
Nowej ulicy na terytoryum, należącem do pa- 
łacu Karasia. Kapitał zakładowy złożyli ary- 
stokraci, finansiści i przemysłowcy polscy, po- 
pierający sztukę polską. 


Konsekracya biskupa. 


Kraków (Wł. Na konsekracyę ks. Sa- 
pieby wyjeżdża do Rzymu deputacya ducho- 
wieństwa z biskupem Nowakiem na czele. 


Wybory. 
Kraków (Wł.). W czwartek odbędzie się 
wybór posła do sejmu z kuryi większej wła- 


Wystawiono kandydaturę mi- 
nistra Zaleskiego. 


Na tropie. 


Paryż (Wł.). Natrafieno na ślad sprawców 
kradzieży Giocondy. 


Echa sprawy Juszczyńskiego. 


Petersburg (WŁ). Do „Now. Wrem.* do- 
że aresztowanie krewnych 


śledczych. Oprócz kilku rabinów i rzeźników, 
którzy znikli niewiadomo gdzie, policya poszu- 
kuje obecnie żyda rymarza Berkę, który posia- 
dał pracownię w sadybie Zajcewa. 


Sensacyjna pogłoska. 

Petersburg (Wi). Według obiegających 
pogłosek, wśród większości poałów do Dumy 
Państwowej objawia się silny prąd przeciwko 
projektowi chełmskiemu. Jak powiadają, prąd 


ten wywołany został przez Kokowcewa, który 
jest przeciwnikiem projektu. 
Wiec. 

Petersburg (Wł). W uniwersytecie od- 


by! się wiec, w którym wzieło udział 200 stu- 
dentów. Przyjęto rezolucyę, żądającą ponowne- 
go rozpatrzenia sprawy posłów s.-d. z drugiej 
Dumy Państwowej i protestującą przeciwko 
agresywnej polityce rządu rosyjskiego w Persyi. 


Interpelacya. 


Petersburg (Wł.). Opozycya przygotowuje 
interpelacyę w sprawie zabójstwa Karawajewa, 


Sprawozdanie. 


Petersburg (Wł.). Prezes Dumy Państwo- 
wej Rodzianko wysiai do Liwadyi sprawozda- 
nie posiedzenia Dumy z dnia 15 listopada. 


Wieczorne posiedzenie Dumy Państwowej 
z d. 23 listopada. 


Przewodniczy Kapustin. 

Na porządku dziennym dyskusya nad wy- 
jaśnieniami ministra spraw wewnętrznych w 
związku z interpelacyą w Sprawie zabójstwa 
Stołypina. 

Markow (<2-gt) wita z uznaniem mowę 
ministra, który wypowiedział zaciętą walkę 
„kramole*. Dalszy ciąg swego przemówienia 
mówca poświęca ostrym wycieczkom przeciwko 
żydom. 

(Śmiech na lewicy, oklaski na prawicy). 

Gegeczkori oznajmia, iż uważałby dla sie- 
bie za ubliżające oponować Markowowi, który 
wyczerpał cały słownik klubu rosyjskiego. 
Putyszkiewicz z miejsca rzuca niecenzu- 
ralne słowo. 

(Wielki hałas na lewicy). 

Przewodniczący, zwracając się do Pury- 
szkiewicza:  „Pożwoliłeś pan sobie na nie- 
przyzwoite wyrazy“. 

Puryszkiewicz (z miejsca): 
dzi na insynuacye!* 

Przewodniczący nawołuje Purysżkiewicza 
do porządku. 

Gegeczkori w dalszym ciągu swego prze- 
mówienia dowodzi, że centrum  postarało się 
sprowadzić interpelacyę, poruszającą cały zy- 
stem państwowy, do czczej sprawy dotyczącej 
Kulabki, Spiriddowicza, Kurłowa i innych osôb, 
które nie spłaciły swych rachunków restauracyj- 
nych. 

4 Dalsh,rmówca porusza wypadki towarzy- 


„W odpowłe- 


szące areszfowaniu 1 uwięzieniu posłów s.d. 
z drugiej Dumy, którzy padli ofiarą prowo- 
kacyl. 


(Oklaski na lewicy, wieiki hałas, stukanie 
w pulpity i protesty na prawicy. 

Przewodniczący dzwoni. Gegeczkori mó- 
wi w dalszym ciągu o procesie s.-d. z drugiej 
Dumy. 

Wielki hałas na prawicy zagłusza słowa 
i wywołuje protesty na lewicy. 
niczący kilkakrotnie powsirzymu- 
je Gegeczkoriego, który mówi w dalszym cią- 
gu na ten temat. 

Wreszcie wobec nieustającego hałasu, 
przewodniczący opuszcza swe miejsce. Gegecz- 
kori schodzi z trybuny. 

Posiedzenie zostało przerwane. 


mówc 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też ca nią nie odpowiadaj. 


D-ra Piliza 


etwarty został w Krakowie 


Lakład WychoWAW.-loCZNICZY 


dla nerwowych i słabo rozwiniętych dzieci. Pros- 
ekty na Żądanie rozsyła i wszełkich wyjaśnień 
udziela D-r J. Jasieński asyst. klin. neur, psych: 


4 LESZNA .M l ŻK KI JO W S3SKX£ I M 311 
Oae 0-0 I PB EEEE E E - 
| 
D |zadośćuczznienić Dubrze, przeproszę pana w|rmarkizy nie maja już uodzienecej świeżości, -= Co wi pani markiza sczkaże. -~ pytał|między jego cecsarskiem obliccem 1 tysani 
Garoiamo Rovetta. Tolosana... Jest to domek oddalony od świata, |że białeść saą świetną zawdzięczają sztucz- | Baptysta. skromnej jakiejś markizy. 
ROEE domek zamknięty od lat tylu, który ctworzy|nym środkom. Włosy wydawały się mu ruda- — Czy dzieci są w domu? — Markizo! jesteś pani strasznie zlo- 
swe podwoje przed panem, bo w panu odzyska | we, nie zaś złociste jak wprzódy, rozrzucone — Wyszły z domu, proszę pani markizy. | śliwą!. 
z LĄ E uwielbłonego swego w!adcę i gospodarza- Cze |uczesanie było w z'ym tonie, wypłowiałe ba- — Z miss Dlain? Znalazłszy się w tak przykrych tarapa- 
toS iwa kaleś pan na mnie pięć lat, niemam wię: pra-|rwy sukien razily brakiem gustu, a perfumy —- Z panem markizem: e tach, biedny Gino mie umiał z nich inaczej 
© wa, być tak okrutną, by cię skazywać na dal-|u:gwane przez tą kobiete, rozlewały dokoła — Powiedz memu mężowi, jak tylko po-| brnąć, jak tylko udając obrazę i gniew. 
ION R GIM 4 M sze oczekiwanie  Rozstaniemy się na zawsze | nicznośną woń ambry, woń tak silną, Że wy-|wrócą, że proszę, aby z niemi zaraz tu przy- Wziął A> kapelusz: 
e” ze Światem, z ludźmi, z zabawa, z ba:amni i te | wołać ona mogła bô! głowy. szedł, a teraz odejdź— rzekła Lucya, spogląda M j = i f h 
(Z włoskiego). atrem, z dworem królewskim, jak pan pragną -— Lecz.. raprawdę .. przed wyjazdem...|jąc na Gina, któremu przy tych słowach ra- F a a SAGE 
łeś i zamkniemy sę we dwoje na wsi, wśródjļbędę musiał jeszcze załatwić parę małych |dość zaświeciła w oczach. domu. : A X 
pół zielonych... daleko, bardzo daleko, zatopieni| spraw... poczem muszę choć na kilka dni po- Baptysta, składając nizki uklon, znikł we — A teraz i pan przychodzić może mię- 


— Ach, to ja jego właśnie... męża pani...| w naszej miłości tam gdzie: 
jej przypomniałem: „Wzgórza i niezmierzone równiny, wień- 
— Tak, teraz wyznam wszystko... teraz |cem z.eleni PES. ctoczone*. Tylko sy- 


wszystko nogę panu powiedzie A bośmy ; siłą: 
czeni na zawsze. ledwieś mi E wczoraj zc- 
stał przedstawiony, uwioręzłka prawie, że 
przedemną mój mąt wskrzceszony. (Jczekiwałan 
czułego slowa ad pana, jak... 

>- Naprawde ivdnak 


trzkiswałaś mię, 


markizo, 2 póczątkhu nie bardzo dobrze. 

— Chciałam wystawić pana ra próbę, a 
prócz tógo cbawiałam sie rzeczy, które nie 
istnieją. lęksłam sę o moją przyszlość, © mo- 
je szczęście, miałam pana za niemądregso lek- 
koducha, za cziowiesa zerozumiałego i próżce- 
go, nie mz ącego szącutku dla kcbiet, ani po- 


szaowania dia isch konoru; za zjadacza serc 
z powołąnia, za don Juana, który, niby suitan, 
spaceruje z kieszenią  napeł.ioną  chustka- 
ini, By... 

— Ależ, niedowierzanie pani... 

— Och prawda, niedowierzanie moje u- 
w'aczało charakterowi pana, jak ubiiżało drc- 


„ej pamięci tego, którego mi pan tak przy- 
pomina” 

-- | dlatcgo..f 

Diaiego, rozumie się, winnam dać panu 


TT mot ci 


Sioni 


+wiać bedą milą nam samotność— 


będziesz ish pan kochał niemnicj od „naszych“ 
nieprawdaż? 
— 5;nowie pani? 
- tak, mam WA cztereGo... 
— (czterech! 
— Tak, cztery aniołki. Z nami też mie- 


szkąć będzie w Telosana racja matka... 
— Teściowa! — pomyślał Gino, wzdy- 
chejąc za pociągiem pośpiesznym, któryby 


uniesł go wprost do Madrytu. 


Matka moja jest trochę nerwowa, O- 
braśliwa, chorowita... alc to też istny anioł. 
— Ach i ona!.. Tołosana w takim razie 


zamieni się w drab nę Jakóba! 

— O mój Gino drogi. powtórz mi 
jeszcze słowa przed chwilą wyrzeczone: 
nasze tak się nam ślicznie ułoży! 

To mówiąc, Lucya zbliżyła się do dypło- 
maty, siedzącego na kanapie i 
tęsknem i czułem spojrzeniem, ale gościowi wy- 
dała się ona teraz zupełnie inną. 

Kiedy oczy jego przywykły już do mro- 
ków tych w salonie, zdało mu sę, 


raz 
życie 


że policzki] się .. 


wrócić do Hiszpanii.. , 
-— Doskonale: pojedziem do Hiszpanii w 
podróż poślub1ą. Czekałes pan pięć lat, cier 


piałeś pan przez ten czas męki piekelne, więc 
chcę to panu nagrodzć, i nie rozżstanę się z 
panem już nigly, nigdy: 

-— O to niemożebne... mój urząd.. rząd 


powierzył mi misyę bardzo ważną i... 


— Więc albo pojadę z panem.. albo po- 


dasz się pan do dymisyi. 

— Ależ... 

— Nie przyjmuję żadnych wymówek, nie 
zgadzam się na odpowiedzi, nie dodawaj pan 
do tego ani słówka. Jestem okropnie zazdro- 
sna i koniec! 

— Myli się pani w ocenie mej osoby. 


Ze mnie żaden don Juan, ani też sułtan mają- 
cy kieszeń pełną chusteczek... 

— Pewnie! Nawet mi się zdaje... że chu- 
stki nie masz pan przy sebie wcale, bo od pół 
godziny wycierasz pan czoło rękawiczką. 

To mówiąc, Lucya zadzwoniła na służą- 


zmierzyła go|cego i kazała mu podnieść firankę. Boże mój: — 


zawołała, widząc, że Gino blady jest i zmie- 
niony—-pan chory może? 

— O nie, nic mi nie jest... 
muszę ochłonąć na 


wzruszyłem 
świeżem powietrzu... 


dzy drugą a czwartą... wówczas kiedy odwie- 
dzają nas inni. 


— Pani markiza nie ujrzy mię już więcej. 


drzwiach 
— Jaktu?.. Mąż pani? 
— Tak, markiz di Tolosana... 


— Zatem pani uczyniłaś sobie ze mnie — Nigdy więccj?.. rzekła Lucya tonem 
igraszkę!—zawołai obrażopy Gino. szczerego żalu. Nigdy więcej” 
— Zabawiłam się troszeczkę kosztem pa- — Wyjeżdżam dziś wieczorem... do Hisz- 


panii. 
— Bardzo 


na, przyznaję! W dodatku uprzedzam pana, że, 


będąc panną, w teatrze Apollo nigdy nie by- mi to przykro... bardzo przy- 


łam i że przed pięciu laty mieszkałem jeszczejkro doprawdy... Te słowa rzekłszy, Lucya spo- 
w Bo'onii. ważaiała a oczy jej przybrały wyraz tak cza- 
Ależ. . rowny, 2e Gino, sądząc, iż piękna pani żałuje 
— Przytem co do mego ojca, to ten jest|swego postępku i smuci się jego wyjazdem, 


nie į powrócił i ujmvjąc jej rączkę, spytał: 
— Doprawdy?.. Tak pani przykro, że wy- 
jeżdżam do Iiszpanii?.. 


— Bardzo mi przykro.. 


bardzo nizkiego wzrostu i wcale 
nosił. 

— A więc ta fotogralia: 

— Przeglądaliśmy wspólaie album ze zna- 


komitymi ludźmi: fotografia wspomniana przed- 


brody 


bo widzę, że na- 


sza lomacya ieudol - 
stawia Don Pedra, cesarza. ka 8 + (pa mali |” oA te 
— Ach miałem znaczy słuszność: ta bro- 
da byla mi znaną! KONGE 
, — Zresztą, uspokój się pan — mówiła, 
śmiejąc się Lucya z wyrazem drwiącym, z któ- 
rym jej było do twarzy. 
Don Pedro, iakkolwick cesarz, jest czło- 
wiekiem rozumnym i nie obrazi się na dyplo- 
matę, który znalazł ogromne podobieństwo 


l | Polskie Biuro Leśne : 


Fabryka Wyrobów Metalowych 
DOM HANDLOWY 


M.dukowńskiiL Oyakowski 


w KIJOWIE. 


Latarnie ŻA10WO - TAKOWE 
„LUNA: 


Nainowszej konstrukcyi. 


Efektowny wygląd. 
Duża siła światła. 
Mały rozchód nafty. 


Cenniki gratis — franco. 


Adres: Kreszczatyk Aż 5. 


Nader łatwa obsługa. 
Długotrwała sprawność. 


Telef. 


„Zdzisław Luhomirski i 5-ka, Warszawa Żórawia Nr 22. 
i rządzanie gospod, 
Nea 


leśnych, inspekcye i taksacye I 


RIA ŁAWIERA- 
= CHŁORKU:SODY . 
[SĄ (cRoMNA OR CTEONOSĆ 
CZASU I PIENIĘDZY 
Po 1" CIA CETOWANIU STKTY, 
wuJrsę WŁUZKĘ RADZWYCZAJ 4 
CIYYTĄ 1 BIAŁĄ 


DOBRANIA "ZACHOWANIA 
„M IWACYŚCI EIELIZNY. 
SPACIKA.20 KUP: 


9-27 i O 7002173907] 


©- Telegraflczny „Embu — Kijów. 


Chiński magazyn herbaty 


OMAROWA 


Tik 


Sprzedaż detaliczna po cenach 


Jierbaiz 


R opo a, Gubkina, Kuzniecowa, 
Ria, 


jest palona i ™miviona za pomocą Hoic s pp"ie era 
ced elektrycznej w obecność Pepi. 20 szych vra cd r rb.] 
jącego. Surogaty własnego wy”onu. 20 kon. St. Petershurska fa- 
herbatniki, karmelki, cukierki owocowe bryka bielizny i kra- 
Cze 0 d a i in. Wyrohy cukiernicze: (a. Borinana, Sia i SRi watów 
) Kromskiego i in. 'epszych finn. Caws: świeże. 


Pp. kupniacya: heruutę, kawę, wyroby 
premium z wielkiego wykoru wspariałych rzeczy, 
składzie lub tez rabat w zctówce 

goiowe i na obstaiunek. 


GLYCEROPHOSPHĄTE 


GRANULE 


Wskazany 
i przeciwke neurastenii, przeciążeniu 
lub wody. 
pastylek. 


FE uk Um WYyTCZ 


Utrzymaliśmy nowy transport 


Iski 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Rok Po 


Przedstawił 


Zygmunt Gloge 


Wydanie drugie pomnożone z +0 rycinami. 


Cena rubli 5. 


Dla 


wracać się należy do administracyi „Dziennika 


-— 


kzózktcr odpowiedzialny: 
Stanisław Zialińeki. 


aea 
Wysockiego, Diementiewa i ia. 2d Jle- AAWA 


dyny m Pr w Kijowie, gdz 


CENIEBNICZĘ pakau — dodaje się 


Mekie bamóudkiić i parawany 


Glycerofosfat ziarnisty 
ROBIN'A 


Głycerofostat wapnia i sody 


EŻ STOSOWANT W SZPITALACH PARYSKICH 
Wsmaciiający system nerwowy 


Przeciw kwaywicy, słabości kości w 
| okresie rednięcia u duiect, podczas karmienia | ciąty, 


Przyjemny w smaka zatywa się w małej iloć mieka 


Die dotzniecyeh cukrową chorobą wyrabia stę W formie 


Wystrzegać się wmzarięściowych nadladowniatw. 
Sprzedaż w aptekach | w większych składach aptecznych. 


wiczhi 


staje posiadanych na 


383 Prorezna2, tel. 282. 


Przyjmowanie obsta- 
lunków, przeróbek i zna- 
czenie bielizny. 4852 


nader sumien- 
ne i stałe. 


Ceny 


Najtańsze 


pa'entowane 
wo 


umysłowema ìt. p. 


„AKKA” 


przewyższające wszelkie inne 


ekonomią i równo 


mi 
zentanta. 


Dom Iłandlowo - 


przyjmuje 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” |xsięgarnia i Czytelnia 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


A. Zwierowic 


Kijowskiego“, Jekaterininskaja SI. 


„Komis. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne, 


IB JE 


bielizna profesora 


petki. chustki, reka- 


R. M. HERSZMAN 


naftowo-żaro- 


e ” st i wyr. fabr. E. Krzemiń- 
ski i Ska w Warszawie 


eś- 


Lal 
Q 


HENIE BEZP ATNIE 


DAJE Zi 


słu inteligentnego. 


Jaegera: koszulki, 
hurtowych: kalesony, kamasze, zwłaszcza perozbiorowe i pamiątki narodowe. 
Perłowa. Rot %9 pończochy, skar- Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


„Stefan Czarniecki*, w zupełności, bez 


Bolesławity „Zagadki“, 


tości, kształcąca serce i umysł. 


Rok XXXVII ISTNIENIA. 
NA;/TAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


PREMIUM NADZWYCZAJNE 


12 dużych tomów najcelniejszych powieści I romansów 


znakomitych autorów polskich i obcych 
Redaktar i Wydawca: WICHAŁ SYMORADZKI. 


Blesłada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię 
knej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- 


Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, 


EREMI UMBE Z PRANIE, 


12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumreratorzy. 
W roku 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego 


osnutą na tie wypadków 
powieści Bykowskiego, Łozińskiego, Kaczkowskiego, 
skiego, W'iiczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 
i arcydzieła innych autorów. Z tych dodawanych zupełnie bezpłat- 
nie Książek szybko utworzy się doborowa bibiioteka trwałej war- 


Dla sportu zimowes 
Kamasze, czapki, rękawicz- 
goa: ki, szaliki, kartki it p 
Ciepłe koszuiki, kalesony. Kurtki 
z szerści wielbłądziej i imne. 
Chustki puchowe orenburskie. Spódnice, 
żakiety i kamasze damskie. 


Paltociki dziecinne na wacię. 
Kostyumy, czapki i t. p 
Dla cierpiących na reumatyzm specyalua bielizna. 
Specyalny magazyn czesko-rosyjskiej pracowni 
wyrobów szydełkowych 


G. Andrie ” 


W.- Wasylkowska Ni 1o. Ceny stałe 


(b | Eleganckie 
99 


trwało, 
Obuwie męskie; damskie i dziec. 


niedrogie 
Tow. Mechan Wyr, Obuwia 


w Kraju Połudn.-Zachodn. w Kijowie. 


Sprzedaż detal. Kreszczatyk_4r wprost 
Funduklejowskiej dawniej FANKONi. 
Miarki stałych klientów zachowane. Ob: 
stalunki przyjmują się jak dawniej. 4175 


Fabryka — Bibikowski Bulwar 52. 


rta ya „zag 


Pracownia najrozmait- 
szych rzeczy futrzanych, 
mufek, kołnierzy i in. 
Specyalne farbowanie 
najrozmaitszych. futer 
wyłącznie tylko Micha- 
łowska No 11. tal. 95- 54. Za przykladem iat zesziych, rzeczy 


do iarbow. przyjmują się do d. 15 
grudnia r. b. Upraszamy nie porównywać z drugiemi pracowniami. 
4465 Z szacunkiem DOBRECOWZ 
Kufry, 


Przybory do podróży wai nes 


sery, futerały na broń i aparaty fotograficzne i t. p 


Najtaniej Henryka Hoyera (b. współpr. Nisse 


w zakładzie na i Wurtzl i S-wie 


. 0 ae" M 
| Z a z wa) 


N 


żadnych skróceń; powieść w Wiedniu). Kreszczatyk N+ 88 w podwórzu. Przyj 
1863 r; nadto |muję repsracye i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202 
Przyborow- 
M AD ! nauczycielka, : 
SPEGONLNIY SKL |Potrzebna AE kotki 
franc. i niem. teoretycz. i muzykę. 


biuro Bielońskicgo. 
50a 

p 

Der” korepetytor, student ln- 


Włodzimier. 49, 


parą ucycrangy, dtp. 


Pierza i Puchu 


N 
7 IAS z 
4 xa X 
m NN ZOZ ZNA ZA ZZOZ OB 70 OT aaee á 
ś Najnowsze fasony. 
Y w RM m ; j 


kw a 2 gotowe poduszki. | | -4631 | jej O Specjal 1 g da. Nik Bou. 

w Warezawiej na prowinoyl: J, Richter. Kreszezatyk 10. niczna 19 m 5. Cz. Madey. 5082 
Rocznie rb. 6 Rocznie rb. Bi asmane Ta icer j Dekorator Spec. upra- 
Bagga . 3 EE „a Poszukuję dzierżawy Le o robotę, ma hÓEbrekom: 
Kwartalnie „ 1 kop. BO | Kwartalnie » 2, Wolyniu w powiatach: Łuckim, Bibik., Bul. 48 m. 3, Głębocki. 5105 


Wa żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Piso Warcoki Ak 4e 


Zagranicą rocznie rb. 


Oprawa wytwoma, ze zioconymi wyciskąmi na tle barwnem, do- 
dawanych jako premium powieści: 3 tomów So kop. 6 tomów 1 rb. jt 
12 tomów 2 rb. 


Wiodzimierskim, Kowelskim i Du- 
bieńskim, niezbyt daleko od kolei, 
przestrzeni około 300 morgów. Ofer- 
uprasza się przysyłać: Kowel, 
skrzynka 44, wies Zadyby dla Osu- 
chowskier 1930 
ez eZ ZY YZĘZYCE PO WYPRAWA ORK, 


Obiady po 28 kop. 


Io. 


(i Administratii: 


Dla udostępnienia pienumer „Dzien 
nika Kijowskiego” nahycia na wa- 
runkach najdogeiniejszych książek 


miernością światła 


zawsze na składzie wraz z zapasowe 
czężciami u generalnego repres 


Kijów, Prorezna No 2 
Przemysłowy 


F. Szokalski, 


desa 


| ja prenumeratę na 


„Cziennik Kijowsk 


Telefonu M 78-26. 


syst. 


Salon de Modes i Szkots Kapeluszy Mistrzyni Warszaw. Cechu 


Kubiekiej 


Wielka-Włodzimierska 45 m. 
(Zapis uczennic codziennie od godziny ro-ej a. do 2 po poł.). 
Poleca duży wybór gustow. futrzan. kape!uszy. 


ia Promet 


w St.-Peterskurgu. 


Wyłączna reprezentacya 


Na gubornie: Sowa: Podo, wską | Kireką. 


KANTOR: Kijów, Kreszczatyk N 25, tel. 10-96. 


Wandy 


5057 


m 


i Specyalność: 


A Oświetlenie naftowo-żarowe, 
Oświetlenie 


Kijów, 


Kreszczatyk 
44 


Za 


3240 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk M 38. 


4916 


Oświetlenie gazem powietrznym „Simpitrol*, 


„Pharos-Licht* (Pressgas, Pressluft), 


Zabezp. od wyb. naczynia „Record* syst. Langrera. 
Reflektory, kwasoród „oksygenit*. 


5107 


wydaje T. Kuchnia K. K. Po re- 
organiracyj. Nowy Kucharz. £0 3 


Polski Skład 
DRZEWA OPAŁOWEGO 


J. Połujana w Kijowie na Przystani. 

Ul, Poczajow. 32 Tel. 2282. Ceny 

najniższe. Drwa b:rlinowe najlepsze. 
5020 

m. 2 do 


Przy ul. M.-Błagow. 14. 


majawy 
naj. 3 pok. z kuch., mebl, fort., 


wygod. Oglądać można do 11 r. 5038 


W Aniałówce (st. p. i tel. Deraż- 
no na Wołyniu) oa wiosnę Igra r. 
będzie stanowił klacze 


Ogier „Chenapan* 


(pelnej krwi) ze stada IW. Karoliny 
Grabowskiej z Sernik, syn Fluora 
(ze s'ada J. O. X. Lubomirskich) ï 
chenille, kasztan, wzrostu 5 wersz- 
ków, urodzony w 1508 roku. Poro- 
zumienie sic listowne, 5102 


Potrzeb. nauczycielka 


na wieś do jednej dziewczynki. Żą- 

dany dosk. franc, niem, teo. i przed. 

gim. M. Podwalna to m. 3 od 5!/2. 
5ro| 


jj oczionico katolik dobrych za- 
sad, mający świad. o ukończeniu 
2 klas. "szkoły, z ład. charakt. pisma, 
bardzo potrzehujący, poszuk. posady 
rzy gospodarce lub fabryce. K'jów, 
Pise. restante dla P. R. 5:01 


niezbędnych w każdym domou pos- 
kim, porozumieliśmy się z wydawca- 
mi i ocistępujemy 


po cenie zniżonej 


Dzieje Polski 


D-ra Faliksa Konecznego 


2stomy, Bo ilustracył Ilinicza, du:a 

mapa Polski z podziałcm na wojt- 

wództwa. Cena dla prenomieralorów 
„Dziennika Kijowskiego": 


Rb. I kop. 60 


(w ezdobnej wprawie). 


Kraków 


Rys bistoryczny de połowy XVII w 


Rb. 3 p 


(oenn księgarska rb. 5). 
(W ezdobnej oprawie) 
Na prewincyę wysyłamy za zalicze 
niem z dełączeniem kosztów prze 
syłki 


Wydawcy: Tomasz Michałowsk!. 


Antoni 


Czerwińch i. 


